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K s l a w i t a  p a k l u  g w a r a n c y j n i e
Polska massi wytrwać saa obrane) drodze
V Kraków, 9 marca, j

Nikt się nie łudził, że konferencje Chamber­
laina z Herriotent przyniosą stanowcze rozwią-! 
zanie kwestji zabezpieczenia obocuego »status| 
quo<r terytorjalnego. Zagadnienie to zbyt jest, 
skomplikowane, ażeby je można, doraźnie za-, 
łatwić. Obejmuje ono wprost prawie wszyst-' 
kle państwa europejskie* dla których sprawa 
zabezpieczenia granic przed wszelkiemi zmiana- 

posiada pierwszorzędne znaczenie.
-Ale z drugiej strony opinję publiczna w Eu­

ropie spotkał zawód, który wywołuje uzasa­
dnione zdziwienie a nawet zaniepokojenie. 
■Wszakże o dwóch konferencjach C h a  m- 
b e r l a i n a  z H e r r i o t e m  poza mgli- 
stemi ogólnikami właściwie nic konkretnego- 
fiie wiemy. Nawet urzędowe komunikaty nie 
ro&ją realnej treści. I tak urzędowy kom unik^ 
J^ydany w Paryżu po drugiej konferencji 
Chamberlaina i Herriota podnosi serdeczny top 
rozmów i zaznacza, że po konferencjach pary­
skich zostanie zwołana w sprawie bezpieczeń­
stwa konferencja wszystkich państw sprzymie­
rzonych. W  rozmowie z dziennikarzami zapew- 
hiał Herriot, że między Francją i An^lją nie 
fila w tej sprawie zasadniczych rozmc, ^zas
Chamberlain w podobnej ri^zinowm wyrazil 
przekonanie, że stosunek Polski i Czech d ( 
Francji przez niemiecki projekt paktui gwaran-j 
cy mego nie może być na szwank narażony. j

Urzędowa paryska agencja Havasa podaje j 
ważny szczegół, mianowicie ze Chamberlain) 
wysunął n a  konferencji projekt »gwarancyjne-. j 
gó  paktu pięciu*, to jest. Anglii, Francji, Belgii, 
Włoch i Niemiec. Do tego paktu niosłaby ?;ę| 
^ewentualnie* przyłączyć Polska i Czscftosto-; 
wacią* VvgH.il'* togp k«»j;.:!jnik:uu, Hćrnot nic ' 
zajął wprawdzie * w prost odmownego* stano-, 
wiska, ale podniósł, że przed paktem pięciu 
•musiałby przyjść do skutku .bardziej ścisły 
pakt angielskn-francusko-kelgijski, a. dal«j, że 
Polska, zagrożona projekum niemieckiim. musi
nieć możność wyrażenia, o nim swojej opinii. 
Na ostatek zapowiedział Herriot, że w każdym 
razie Francja będzie postępowała w zureL _un 
[>orozumientu z Polską.

To ostatnie oświadczenie Herriota ieet dla

nas jedynym, konkretnym, ale zarazem zasa­
dniczym faktem. W  związku z tem oświadcze­
niem znajduje się wiadomość, która nadeszła 
dzisiaj w nocy. Oto kiedy na konferencji do 
tknięto gwarancji granic Polski, Herriot poru­
szy łrównież kwestję niemiecko-rosyjską. Cham 
berłain oświadczył, że rozumie dobrze te stronę 
sprawy i najlepszym tego dowodem jest chęć 
porozumienia się z Francją tatkże w sprawie 
paktu wschodniego. Anglja nie ma zamiaru do­
puścić do takiej konfiguracji, któraby mogła u- 
łatwić porozumienie Niemiec z Rosją. W  związ­
ku z tem docenia on również kwestję bezpie­
czeństwa granic Polski. Żadno z państw Euro­
py, a w szczególności na Bałkanach, nie może 
być narażone na skutki proprgandy bolszewlc-

fcfej- . c ’ , , , ^Biorąc te wszystkie relacje pod lupę krytycz­
nego rozsądku, musimy stwierdzić dwie naj­
ważniejsze okoliczności. A  więc po pierwsze 
sprawa paktu gwarancyjnego^ skomplikowana 
projektem niemieckim, znajduje się w stanie 
gorzej niż płynnym, gdyż w mgławicowym. Po- 
wtóre dotychczasowy bieg wypadków poprawi! 
naszą sytuację w stopniu wprawdzie bardzo ma­
łym, ale otwierającym pewne horyzonty.

'Tylko zachowajmy zimną krew i nie dajmy 
się wprowadzić w błąd wywodom »Tiinesa«, że 
Polska bodzie musiała zapłacić koszta paktu 
gwarancyjnego rewizją swoich granic zacho­
dnich, gdyż Niemcy tylko pod takim warun­
kiem przystąpią do paktu. A  więc wybór po­
między Niemcami z jednej strony, a Polską i 
Czechami z drugiej. Co wybierze p. Chamber­
lain, nie chcemy przesądzać, ale niechże »Ti- 
mes* nie przesądza z góry, że Herriot wybie 
i7.e Niemcy, aęzkol^Jek Skrzyński miał mu w 
Paryżu ^przyłożyć, pistolet do głowy*. Herrio­
towi usiłują właśnie Niemcy przyłożyć pistolet 
do głowy, licząc na neutralność Anglji.

W mgławicy paktu gwarancyjnego odbywa­
ją się obecnie gwałtowne mchy i krążenia ato­
mów. Przyjdzie czas, gdy po koniecznych ewo­
lucjach przemieni się ona w jasną gwiazdę bez­
pieczeństwa i pokoju. Musimy tylko zachować 
zimną krew i wytrwać na obranej drodze.

ferencji, Herriot przyjął przedstawicieli prasy 
paryskiej, którym oświadczył: Na konferencji 
była poruszana sprawa bezpieczeństwa. Polity­
ka Francji dyktowana jest lojalnością i szczero­
ścią, a dotyczy to specjalnie stosunku Francji 
do Polski. Problem bezpieczeństwa powinien 
być rozpatrywany z należytą uwagą I ostroż­
nością. Nie mamy prawa wątpić o dobrej woli 
Niemiec, które z własnej inicjatywy i bez przy ­
musu zewnętrznego rozpoczęły dyskusję. Spra­
wa jest jednak jeszcze niedojrzałą i na po­
wzięcie decyzji jest jeszcze zbyt wcześnie.

Beorge lż y  Polskę
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 9 marca. Dawid Lloyd George, oma­
wiając w »N . Fr. Pre?se« sprawę paktu gwa­
rancyjnego, powiada, że Niemcy są w nastroju 
pełnym trosk z powodu swoich granic wscho­
dnich. ^Niestrudzona ambicja Polski niepokoi 
Niemców. Połknęła ona niedawno znowu trzy 
wsie niemieckie, które— sprawiedliwość każe to 
przyznać —  zostały jej przysądzone przez owe 
dziwaczne pod nazwą »fiveo‘clock«, które jest 
znane pod nazwą konferencji ambasadorów. 
Polacy mają zamiar »zwileńszczyć« (wilnaisie- 
ren) Gdańsk i podejmą prawdopodobnie tę pró­
bę, podczas gdy Liga Narodów szuka swoich 
okularów, ażeby zobaczyć, eo się dzieje. Czas 
więc, ażeby narody pomyślały o pomocy dla 
Niemiec przeciwko niesprawiedliwościom*.

(I treść i forma tych wywodów nie przynosi 
zaszczytu byłemu premierowi angielskiemu. —  
Takim tonem przemawiać może drugorzędny 
dziennikarz, ale nie człowiek, uchodzący za mę­
ża stanu. Przyp. red.)

PolsKd m i zapłacić Kaszto paktu swaraaeylnsso?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 marca. Z Londynu donoszą: 
►Times* twierdzi, że Polska będzie musiała za­
płacić rachunek za pakt gwarancyjny, gdyż 
Niemcy dadzą się wciągnąć do paktu tylko za 
cenę ustępstw na swoich wschodniej granicach. 
Propozycje niemieckie, pisze dziennik, przewi­
dują rewizję » niesprawiedliwości*,^ dokonanych 
Da ich granicach wschodnich. Dziś, gdy pakt 
został Francji zaproponowany, upieranie się o 
Polskę straciło rację bytu. Polski minister 
spraw zagranicznych bawił w Paryżu na to, a- 
żeby przykładać Herriotowi pistolet do głowy 
w czasie rokowań Herriota z Chamberlainem.

EDMUND ZECHENTER

Jak Marcina Żelaznego 
na sfarosć  kochanie opętało

Z serji III. »Z  chłopskiej nhvy«.

‘X%V3 da;?7v). ?

Wiedział o tein ?>Inzny i choć Gędoś zwle­
kał, dufność w riwbie czuł.

A  wlubiony w cud-dzieuchę byl przez pa­
mięci. Jak w niebo w nią patrzał.

Raz udało nut się w ich zastroniu, gdy sia­
no la krowy brała, znngla chycić ją w pól, ręce 
jej garścią przytrzymać i wycałować siarczy­
ście rumianą gladziuśką gębusię, usta, szyję —- 
kaj dopadł. Ale dziewczyna zeźlila się okrutnie 
i zwymyślała go od rabuśników i ostatnich zbó­
jów.

Gdy tak ona w strasznym jankorze na niego 
ewaczy i pomstuje, on na toinie, ino ślepia 
szczęśliwe na nią ozwarł, kiejby przez miary 
uradowany.

—  2rlij-że się Kasiu dalej, kiela, chcesz —  
rzeknie jej na wszyćkie wyzwiska —  boś taka 
temz cudna z temi pokraśniałemi licami, kiej 
ten prawy cherubin abo inkszy janioł z nie­
ba!...
; I  cóż tu na to rzec?!

Gniew Kasi juści wnetki przeminął, bo to 
zachwycenie Żelaznego jej urodą za serce ją 
chyciło —  i znowu szły tygodnie i miesiące, 
^fiowu podwójci gościńce jej zwoził, a Gędoś 

ostatniego słowa co do wydania córki, przez 
r ją Proszony, jeszcze Się wykręcał.

Chamberlain miał postawić w Paryżu jasno py­
tanie: Co jest ważniejsze, czy porozumienie
trzech wielkich mocarstw, czy rzekome osła­
bienie Polski? Od odpowiedzi tej zależy los tych 
trzech państw. Mac Donald jest gorącym prze­
ciwnikiem rewizji grąnic, co wytwarza niezwy­
kłą sytuację, gdyż Mac Donald broni w ten 
sposób całości traktatu, podczas gdy Chamber­
lain jest za jego rewizją.

M gliste ośw iadczenie Herriota
Warszawa, 9 marca (Tel. w. koresp.) Z Pary­

ża donoszą: Po odbytej z Chamberlainem kon-

Minąl jadwient, godnie święta, zapusty, na­
stała wiosna.

Cosi tam od kumoszek Żelazny posłyszał, że 
Kasia jęła. się schodzić z Jurgaczem Staszkiem, 
parobkiem z Przy lasku, że Jurgacz na nią za 
Starą Porębą wieczorami wyczekuje, ale nie 
bardzo w to wierzył, bo jedna baba gadała, że 
tak, druga zasię, że nic na tem prawdy niema.

Gędoś ojciec uroczyście Marcina zapewnię 
że rychlej mu szczoć świńska na dłoni, abo rogi 
capie na głowie wyrosną, zanimby córkę za 
takiego pędziwiatra i dziada jak Jurgacz wy­
dał i że dzieucha przykazane ma parobka od 
siebie pędzić.

Ale te baby, co Marcinowi Żelaznemu dono­
siły, że Kasia z Jurgaczem Staszkiem się̂  scho­
dzi, miały rację. Jurgacz był pędziwiatr i, wia­
domo, z chudobnej famieliji. Ale że obyrtał się 
zgrabnie w tańcu, wąsik miał zaczepliwy, przy- 
ścipnie przegadywać umiał, dzieuszyska, że 
toto głupie, same w garście mu lazły. Ambaje 
im prawił o grontach, co mu się w Przylasku 
patrzą, —  i tem ich ćmił. Rezykant jucha byl 
i parob mocarny, toć mu się kajniebądź siłą 
abo przypochlebstwTem dzieuchę wianka pozba­
wić przydarzyło.

Że Przy lasek do zarębskiej parafji należał, 
juści Kasia Gędosianka, którą w kościele widy­
wał, w łakome ślepia mu wpadła. I jej Jurgacz 
Staszek okrutnie się udał. Kiej zdybać się 
mieli, czy kole Starej Poręby, czy kajindziej, to 
skoro się późno wieczór z chałupy hań wymy­
kała, krew huczała jej w skroniach, serce wa­
liło i żywy ogień gładziuśkie lica parzył.

Raz na odwieczerz Kasia okopywała ziem­
niaki na stajonku za chałupą. Dostrzegłszy ją

Z Berlina donoszą T  hm.:
Ukazał się tu póloficjalny komunikat rządu 

niemieckiego w sprawie bezpieczeństwa. W  
komunikacie tym powiedziano, że obecny rząd 
niemiecki zdecydował się wręczyć nową pro­
pozycję gabinetom państw koalicyjnych. Mia­
nowicie propozycja ta uczyniona została w Lon­
dynie, Paryżu i Rzymie. Komunikat zaznacza, 
że naród niemiecki nigdy nie da się pozyskać 
dla wojny zaczepnej przeciwko Francji, celem 
odzyskania Alzacji i Lotarynkji (Może znaleść 
powód iny. Przyp. red.) Jednocześnie jednak 
Niemcy chcą uzyskać bezpieczeństwo w spra­
wie Nadrenji.

Komunikat powiada dalej, że większą trud­
ność, niż na zachodzie, przedstawia kwest ja 
granicy na wschodzie. Niemcy nie mogą za­
gwarantować granicy wschodniej, lecz dążą do 
rozwiązania tej kwestji na drodze pokojowej. 
Sposobność do tego daje statut Ligi Narodów. 
Niemcy nie myślą żadną  ̂miarą o wojnie z po­
wodu granicy wschodniej i to ani o wojnie za­
czepnej, ani o wojnie obronnej. Niemiecka po­
lityka zagraniczna nie może narażać Niemiec 
na niebezpieczeństwo akcji wojskowej Ligi Na­
rodów. Niemcy nie mogą także wziąć udziału 
w bojkocie gospodarczym, gdyż taki bojkot 
może doprowadzić do wypowiedzenia wojny ze 
strony państwa bojkotowanego.

z gościńca, podszedł Żelazny i przystanął kole
zagon a. . ,

—  Szczęść Boże, Kasiu.
—  Daj Panie Boże...
—  Raźnie ci się okopuje, prawda? _
  A  juści, deszczyk noca przeszedł, ziemia

miętka...
—  Na bozrok nie będziesz już liaw okopy­

wała... ‘
—  A  beż co?
  j>ez c0? Bo będziesz na swojem... Dzie-

uchy najemne okopią, a!e już na moich... na 
naszych srontach, za rzeką... Dziesięć morgow 
rodziny zapiszę ci przed ślubem u matareusza... 
do tego dwie krowy, pół mojej chałupy r poi 
stodoły . Będziesz gospodynią całą gębą choć 
i mnie nie stanie... A  przódzi to se gospodarzyć 
będziewa na calem, na dwudziestu pięci mor-
o-ach .. ^
B _ " e  co ta pan podwójci pietą... Daleko do 
tego.. Tatuś mnie duchem jeszcze za was me
wydaja... ,

—  Po żniwach, Kasiu, po żniwach... Juześwa 
z twoim ojcem dohfli targu, ino ci może nie mó­
wił... A  zrękowiny jeszcze przedezmwy wypra-

^Skrzyw ila s ię  Kasia, jakby się jej na płacz

zbierało. . , , .
 ą  ja jeszcze me chcę... lat me mam... mo­

gę czekać...
 E będziesz ta czekać i czekać... Ojcowy

przykaz jest... ojcowa wola święta... A  ze mną 
pewnikiem krzywdować se nie będziesz...

Kiejście stary... —  wzruszyła ramieniem, 
odwracając się bokiem od niego,

Proso francusko o znaczeniu o l z i  
ministra Skrzyńskiego

Genewa, 9 marca (PAT). Pobyt Skrzyń­
skiego w Paryżu i stosunek prasy do jego wi- 
zyty, jak również równoczesny pobyt Chamber­
laina w Paryżu, komentowane są w kołach 
Ligi Narodów jako objawy wzmocnienia się 
znaczenia Polski w związku z ogólnemi zaga­
dnieniami polityki bezpieczeństwa Europy. — 
Podkreślają, że tym razem widoczne jest, że 
minister Polski nio zjawia się na forum między- 
narodowem, celem obrony szczegółów polityki 
polskiej, lecz skoncentrował ją jako całość i 
wysunął na powrażne miejsce w szeregu zaga­
dnień decydujących o losach utrwalenia zasa­
dy powszechnego bezpieczeństwa i gwarancyj 
pokojowych.

Jakie zadanie miał Chamberlain 
m Paryia

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawa, 9 marca. Z Paryża dososzą Przed 

odjazdem do Genewy Chamberlain udzielił wy­
wiadu przedstawicielom prasy angielskiej i a- 
m ery kańskiej i zakomunikował, że jego inten­
cją w Paryżu było nie przedstawianie propozy- 
cyj, lecz wyjaśnienie Herriotowi angielskiego 
punktu widzenia, jak również poinformowanie

się o opinji rządu francuskiego w sprawie 
aktualnych problemów.

Z ja zd  na sesję Ligi narodów
Z Genewy donoszą 7 bm.:
Dziś rano przybył z Paryża do Genewy mb 

nister Skrzyński, jutro oczekiwani są Briand, 
Chamberlain, Quinones de Leon i Benesz oraz 
większość delegatów na Radę. W  kolach Ligi 
podkreślają doniosłość polityczną nadchodzącej 
sesji. Głównym przedmiotem zainteresowania 
jest kwestja bezpieczeństwa i żywo komento­
wana przez prasę francuską równoczesna wizy­
ta Chamberlaina i Skrzyńskiego w Paryżu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 marca. Z Genewy donoszą: W 

ciągu^ niedzieli przybyli tu prawie wszyscy de­
legaci. Chamberlaina na dworcu nikt nie przy­
jął. Zjawił się tylko operator kinomato grafie z- 
ny, który dokonał zdjęcia. Z dworca udał się 
Chamberlain wprost do hotelu.

Briand przybył tu wczoraj o godz. 8 wieczo­
rem w towarzystwie kilku urzędników ministe- 
rjalnych. Po drodze zdarzył się wypadek, 
świadczący o profesorskich skłonnościach dele­
gata francuskiego. Zamiast bowiem wsiąść de 
przygotowanej salonki, Briand w roztargnieniu 
wsiadł do wagonu bagażowego. Dziś rano 
Briand będzie konferował z Beneszem. Polska 
delegacja spędziła wczorajszy wieczór w tea­
trze Allhambra.

@ysliruy stew Ameryki, oky przeszkodzić n o p iM
na Polskę

(Telegram isktowy „Nowej Reformy1).

Paryż, 9 marca. W  »Madn« zastanawia się 
znany dziennikarz Stefan Lausanne nad stano­
wiskiem Ameryki względem niemieckich propo- 
zycvj paktu gwarancyjnego. Lausanne przypo­
mina idealizm, z jakim Stany Zjednoczone 
wmieszały się do wojny światowej, cytuje sło­
wa Wilsona, że pokój Europy musi być gwa­
rantowany przez oddanie Francji Alzacji i Lo­
taryngii i stworzenie niepodległej,Polski. Lau­
sanne oświadcza, że-jost obowiązkiem Ameryki

zająć ostre stanowisko odnośnie do pomysłów, 
tyczących się niemieckich granic wschodnich. 
Gdyby Ameryka za kawałek papieru pozwoliła 
wydać na lup Niemców choćby piędź ziemi pol­
skiej —- pisze Lausanne —  musiałbym się za­
czerwienić przed Francją.. Gdyby Ameryka, 
której jedno słowo wystarczy, aby przeszkodzić 
napadowi na Polskę, miała milczeć, musiałbym 
zwątpić o cywilizacji i ludzkości.

■ ------—oo----------- — .

Projekt międzynarodowi konferencji onlutow j
Waszyngton, 9 marca (PAT). Prezydent Coo-1 krokiem przygotowawczym do przywrócenia 

lidge bada obecnie kwestję zwołania międzyna- waluty złotej na całym świecie. 
rodowej konferencji walutowej, mającej być —----------- o<>------------

Straszna katastrofa kolejowa
W pobliżu Bukaresztu najechał pociąg naftowy na pociąg wojskowy 

Dwanaście osób zabitych, 28 ciężko rannych
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Czerniowce, 9 marca. Onegdaj wydarzyła 
się w pobliżu Bukaresztu między stacjami Cki- 
tica i Mogosaia jedna z największych katastrof 
kolejowych. ,

Pociąg naftowy, złożony z cystern, najechał

na pociąg towarowy, wiozący żołnierzy, powo-i 
lanych na ćwiczenia wojskowe. i

Skutki zderzenia były wprost potworne. *--* 
Obie lokomotywy I 7 wagonów zostało zmiaż­
dżonych na drzazgi, a lin ja kolejowa na prze-

Na to Marcin jak się nie zaśmieje całą gębą: 
—  Ja... stary?!... Ha, ha!... Pytał się kogo 

chcesz w Zarębkach, jaką moc w kościach 
mam.. Dy mój Jan tok, rodzony syn, czy we 
młocce, czy prz.y kośbie nijak mi nie zdzierży...
On juże stęka, pot ze łba ociera, a ja czy to ^ P1(̂ Jcna: caepie deszczyki^przechodziły, żyto 
cepem, czy kosą macham dalej, przez niiakiea'0 okwitać, toć naród, urodzaju sięcepem, czy kosą macham dalej, przez nijakiego 
zadyszenia...

A  Kasia, pomilczawszy chwilę:
—  Zdarliście juże dwie baby...
Wyprostował się Marcin Żelazny.
—  Zdarłbym pewnikiem jeszcze ze dwie!... 

Stać mnie na to...
—  Rety! —  jęknęła dziewczyna —  to chcie­

libyście i mnie wnetki na księżą oborę w y­
wieźć?!...

Żelazny jął ją uspokajać, śpasować i przy­
rzekł jeszcze jeden, grubszy sznur korali, co 
go po drugiej niebożyczce w skrzyni ma, dziś 
jej jeszcze do chałupy przynieść.

Przed rozstaniem Kasia, weselsza już nieco, 
jęła się z nim przezbywać, że korale nie pomo­
gą, bo ona tak za niego nie pójdzie; ichoć ta 
niby mocniejszy od rodzonego syna, widzi się 
jej przecie, że la niej za stary...

—  Ej, dzieucho, —  rzeknie na to Marcin z 
fantazyją —  a ja ci jeszcze przed weselem poka­
żę, com nie za staiy.

—  Jakoże mi to pokażecie?

III.

Uśmiechnęła się jasnem słonkiem, zabrzmiała 
śpiewem ptactwa w sadach i na drzewach przy­
drożnych upalna, czerwcowa niedziela. Wiesna 
była piękna, ciepłe deszczyki przechodziły, żyto

spodziewając, rad był i wesół.
Po nieszporach, że to jagody jęły się pokazy­

wać w »księżym lesie«, wybrało się-parę dzie- 
uch zarębskich, zdjąwszy w  chałupach wyszy­
wane świąteczne gorsety, na poziomki. Pocią­
gnęła przedtem jeszcze w stronę boru i garść 
dzieci z dzbanuszkami. Parobcy z przyśpiew­
kami, ćmiąć papierosy, włóczyli się w wyjrlan- 
cowanych butach po wsi, wychodzili dalej ku 
granicom i lasowi, starzy pogwarkowali przed 
chałupami, a matki, jako zwyczaj, iskały małe 
dziecka w sadach.

Poszła i Kasia, bo zmówiła się z Jurgaczem 
Staszkiem, coby się zdybać na odwieczerz w 
» księżym lesie* kole małej wyręby.

Dojrzał ją idącą bez wieś podwójci i zdała za 
nią, coby go nie spostrzegła, jął iść polami ku 
lasowi. Łaził hań długo, kołował, dziecka zbie­
rające jagody omijał, zaczem ją u widział na 
skraju małej wyręby. Rozdziana z przyodziewy 
świątecznej, miała na sobie jak na codzień ni& 
bieską katankę, na głowie żółtą chusteczkę. 
Stała pod starą, krzywą sosną z czerwonym o*d 
zachodzącego słonka pniem, poglądając kajsi 
w bok. Dobrych parę pacierzy wyszło, zanim

—  Jak?... a przyniewolę cię... ’ ,  ̂ ,
-—  Coście rzekli?! —  zakrzyknęła, jakby ją ^ °.t>ry c^ ParQ pacierzy wyszło 

źgnęło w samo serce. i nachyliła się nad krzaczkami poziomek.
—  A  ino... W ytrefi się, co się kaj dopadnę \l (Dok. n a k )

przyniewolę... A  potem to juże przez nijakich 
uprzeciwiań do ontarza ze mną pójdziesz".. —oo-



H 0 W X  M K F O f i M S

Btrzem 200 metrów zerwana. Zabitych zostało wionie zwrotnicy, t e a  wersja mówi o zbrodni- 
12 osób, ciężkie rany odniosło 28 żołnierzy I czym zamachu ze strony komunistów. Ranni 
kilka osób z personalu kolejowego. Przyczyną ■ przewiezieni zostali do szpitala w  Bukareszjcie. 
katastrofy było prawdopodobnie mylne usta-1 ... ---------oo------------- -

Zderzenie poti& fiw  miedzy Trzebinia
a Krzeszowicami

W  dniu Wczorajszym około godz. 5 zrana po- 
iciąg osobowy Nr. 15, zdążający z Łodzi do 
Krakowa, wjechał na stacji Dulowef na ocze­
kujący od 14 minut wyminięcia pociąg towaro­
wy Nr. 579. i

Skutkiem zderzenia spiętrzyły się wagony, 
sięgając wysokości drugiego piętra. Maszyna 
pociągu osobowego, wagony służbowe i 2 wo­
zy pocztowe, oraz dwa wagony ładowane wę­
głem pociągu towarowego zostały doszczętnie 
rozbite, a nadto ostatni wóz pociągu towaro­
wego —  cysterna —  została przewróconą. —  
Dwie klasy z pociągu osobowego i 7 wozów 
towarowych odniosło znaczniejsze uszkodzenie.

Wagony zerwały cały tor, zasłany rozmaitem 
towarem i szczątkami rozbitych wozów.

Podczas katastrofy kierownik pociągu oso­
bowego, Preindl Józef, poniósł śmierć na miej­
scu, doznając zmiadżeriia głowy, Lewiński An­
drzej, konduktor bagażowy, został ciężko ran­
ny w głowę i rękę, Stanek Jan, podurzędnik 
pocztowy doznał bardzo ciężkiego wstrząsu 
nerwowego.

Kontuzjowani zostałi: kierownik parowozu o- 
eobowego Ochalski, palacze: Bałachowski i
Wójcik Tomasz.

O katastrofie zawiadomiono natychmiast 
Syr. kolejową w  Krakowie, która bezzwłocznie

wysłała poiciąg ratunkowy, za!opafeohy w  przy­
rządy do podnoszenia wozów.

Na miejsce katastrofy wyjechali z ramienia 
dyrekcji: dyr. Pischinger, radca Neuman, rewi­
dent kole. Sas; lekarze: Hirsch, Poźniak i Stan­
kiewicz.

W  ślad za pociągiem ratunkowym wyjechali 
wicepr. Gutkowski, nadradca Łanota, radca 
Zachajkiewiez i insp. kol. Żegiestowski.

Rannych w czasie katastrofy po udzieleniu 
pierwszej pomocy na miejscu przewieziono po­
ciągiem pośpiesznym Nr. 409 do Krakowa, 
gdzie na dworcu kolejowym opatrzył ich po­
wtórnie lekarz kolejowy Ackerman, —  a na­
stępnie karetka pogotowia ratunkowego prze­
wiozła ich na klinikę chirurgiczną.

Zabity kierownik pociągu Preindl osierocił 7-ro 
dzieci.

ś l e d z t w o .

Przybyłe na miejsce katastrofy władze, przy­
stąpiły natychmiast do śledztwa.

Okazało się, że przypuszczalną winę ponoszą 
tutaj zwrotniczy Taborski i kontroler zwrot­
niczy Kot, których aresztowano.

Przez cały dzień wczorajszy usuwano szcząt­
ki rozbitych wozów. Ruch kolejowy odbywa się 
dziś normalnie.

iłowy memoriał Sahma u  sprawie 
poczty i policłl portowi

Genewa, 9 marca (PAT). Przewodniczący de­
legacji Gdańska, Sahm, złożył nowy metnorjał 
w sprawie poczty polskiej i w sprawie policji
portowej. W  sprawie poczty powtarza on do­
tychczasowe argumenty, które nic nowego do 
debat nie wniosą. W  sprawie policji portowej 
Sahm, który na rzymskiej sesji Rady Ligi do­
magał się, aby w  sprawie policji portowej pre­
zes Rady portu, pułkownik Reynier, wydał o- 
pinję, teraz wobec niekorzystnej dla senatu o- 
pinji pułkownika Reyniera, zarzuca mu niekom­
petencję!'.) i domaga się nowej ekspertyzy fa­
chowców w sprawach policyjnych.

Sprawy gdańskie będą rozpatrywane prawdo­
podobnie w  środę i w czwartek. , , |

Hilles ambasadorem St. Zlednoczonycli 
a; Berlinie

(Telefonem od naszego korespondenta). '
Warszawa, 9 marca. Z Waszyngtonu dońo- 

fczą: Ambasadorem Stanów Zjednoczonych w
Berlinie został mianowany Hilles. wybitny 
członek partji republikańskiej.

niefortunna i n a n M a  sesji
skupezyny

Wśród nieoczekiwanych incydentów odbyło 
-Bię w Belgradzie 7 bm. inauguracyjne, pierwsze 
posiedzenie skupezyny, która wyszła z nowych 
wyborów. Przewodniczącym ze starszeństwa 
został wybrany pos. opozycyjny Arsen Łazicz. 
Zagaił on posiedzenie następującem oświadcze­
niem:

*Z odczytanych aktów widać, że pięciu po­
słów partji chłopskiej znajduje się w więzie­
niu i nie może brać udziału w  dzisieiszem po­
siedzeniu skupezyny. Na podstawie odnośnych 
postanowień konstytucji i regulaminu, wzywam 
rząd, aby umożliwi! wymienionym posłom po­
jawienie się na posiedzeniu skupezyny i aby dań 
rządowi czas na/ to, zamykam posiedzenie, a 
następne posiedzenie zwołam w drodze pisem­
nej*.
> Takiego obrotu sprawy nie spodziewała się 
(większość rządowa. Powstała niesłychana 
wrzawa, posłowie obrzucali się obelgami. Rząd 
udał się na naradę.

W  godzinę później posłowie zebrali się po­
nownie w Izbie. Na wniosek jednego z posłów 
radykalnych (rządowych) unieważniono wybór 
Ł&zieza na prezydenta skupezyny i powołano 
p a  to stanowisko radykała Obradowicza. który, 
objąwszy przewodniestwo, zarządził wybór pro­
wizorycznego przewodniczącego. Wybrany nim 
157 (marna większość rządowa!), który za- 
aostał Mikołaj Suboticz 161 głosami przeciw 
mknął posiedzenie, wyznaczając następne na 
ntiedziełę. t

Pod nieferturmemi tedy dla rządu auspicjami 
odbyło się otwarcie skupezyny jugosłowiań­
skiej. j

Zamontowanie prezydenta satfa 
(0 Aleppo

Paryż, 9 marca (AW ). Francuski prezydent 
sądu apelacyjnego dla cudzoziemców w  Syrji 
został zamordowany w Aleppo. Śledztwo, jak 
Idotąd, nie zdołało wyjaśnić, czy morderstwo 
zostało popełnione na podstawie politycznej.

I M  panika na giełdzie zbożowej 
<0 c u m

Z Nowego Jorku donoszą 7 bm.: 
t Ceny pszenicy za maj spadły na giełdzie 
zbożowej w Chicago z 1.92 na 1.80 dolarów za 
jbuszlę. Z tego powodu na giełdzie zbożowej 
przyszło do scen bardzo burzliwych. Miljony 
buszłi rzucono na targ, wskutek czego ceny 
Opadły o 1 cent po każdej pojedynczej sprze­
daży. . Przy końcu giełdy ceny cokolwiek się 
^stabilizowały. Straty przy dostawach na dal- 
»ze miesiące są niebywałe. Jeden z maklerów 
(W Chicago sprzedał 6 miljonów buszli. Popyt

za pszenicą amerykańską u eksporterów bardzo 
mały od czasu jak ze strony Japonji, Austrałji 
i Argentyny, zaoferowano pszenicę w wielkich 
ilościach.

Wielki wiec manifestacyjny 
w  Katowicach

Wczoraj, w niedzielę, odbył się w Katowi­
cach w  sali powstańców olbrzymi wiec prze­
ciw uroszczeniom niemieckim w sprawie nowe­
go uregulowania granic Polski. Na wiec przy­
było kilka tysięcy osób tak, źe wiele pozostało 
na ulicy.

Po zagajeniu wiecu przez p. Czaplickiego 
wygłosił długą, płomienną mowę poś. Korfan­
ty- Przedstawił Niemców jako burzycieli poko­
ju i traktatu wersalskiego. Obecnie rektyfiko­
wać chcą zachodnie granice Polski. Ma to na 
celu zduszenie Polski, Litwy i Czech. Francja 
zrozumiała, że pokój w Europie będzie za­
pewniony, gdy żołnierz francuski stać będzie z 
karabinem w ręku nad Renem, a polski nad 
Notecią. Obecnie chcą Niemcy odciąć Polskę 
od morza, tworzą olbrzymią armję i urągają 
Europie.

Niemcy ostrzą sobie apetyt na nasz Górny 
Śląsk. Rząd nie dopuści do rewizji granie. Gdy­
by chodziło o sprostowanie granic Śląska, to 
raczej należałoby także Opole włączyć do Pol­
ski.

Zgromadzenie uchwaliło wniesioną przez po­
sła Korfantego rezolucję, protestującą przeciw 
propozycjom niemieckim, godzącym w granice 
Polski. Pominięcie gwaraiwyj dla granic Polski 
byłoby stałem źródłem niepokojów .w środko­
wej i wschodniej Europie, a naruszenie naszyich 
granic w jakikolwiek sposób, stanie się przy­
czyną nowej wojny światowej. Rezolucja wzy­
wa dalej rząd, aby na terenie międzynarodo­
wym przeciwstawił saę zakusom niemieckim i 
aby pielęgnował sojusz z Francją.

Złożywszy ślubowanie, że w obronie granic 
zachodnich Polski staną jak jeden mąż, udali 
się zgromadzeni manifestacyjnie na Plac W ol­
ności. Tutaj przemawiał pos. Kwiatkowski. Po 
uchwaleniu nowej rezolucji ruszył olbrzymi po­
chód z orkiestrami i sztandarami na Rynek, 
gdzie rozwiązał się po odśpiewaniu Roty.

REZOLUCJA GÓRNOŚLĄSKIEJ MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ W KRAKOWIE.

Akademicka młodzież górnośląska w Krako­
wie zebrana, w  dniu 8 marca br. uchwaliła:

^Zamach planowany na granice Rzeczypo­
spolitej oburza nas do żywego. Dlatego oświad­
czamy narodowi polskiemu i całemu światu:

sBronić będziemy granic Ojczyzny do ostat­
niej kropli krwi. Ani piędzi ziemi tak krwawo 
wywalczonej nie damy sobie wydrzeć. »Kwe- 
stja górnośląska-* istnieje dla nas tylko o tyle, 
o ile jeszcze mii jon rodaków jęczy w niewoli 
krzyżackiej«.

BOT Od soboty dnia 7-go marca b. r.

„ A  n  A  B  K  A “
wspaniały dramat europejsko-wschodni w 8 akt*

M O T T O :  -Paryż i piękne kobiety sprowadzić mogą
478

W  głównej roli:
z drogi cnoty nawet samego Mahometa. 

M AR JA  J A C O B I N 1  i H A R R Y  L I E D K E .

gaza za 14 groszy. Dwie foremki bulek dro i & f  
wych przy zużyciu 377 litrów gazu za 13 
upieczenie 3 kg. cielęciny bez tłuszczu zużyto 723 
litrów gazu za 25 gr. . j

W  naczyniu „Prodige", zastępującym szabaśn^ 
i nadającym się do każdej kuchenki gazowej, upi* 
ezono 1 kg. tortu przy zużyciu 127 lików gazu z* 
4 grosze. Naczynia te już nadeszły i są do nabyci 
w sklepie Gazowni.

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek 12 
bm. punktualnie o godz. 5 po poł. Wstęp wolny1) 
bilety wydaje się w sklepie Gazowni.

i  m m i B
stylowe i luksusowe, na dogodnych warunkach, poleca firma fes.

S .  A N I S F E L D
KRAKÓW, PŁAC DOMINIKAŃSKI Ł. 4.
Telefon Kr 2528. 833 Rok zah 1880. i

Nowa o t w a r t a 1 1  krawiecka
Kostjumy —  Płaszcze damskie —  Ubrania męskie 

| J . P O R A D Z IS Z , Kraków, cl. Gołębia 10,1 p.

I

mownie i plastycznie kreśląc sylwetkę wielkiego 
Budowniczego Polski i jego rolę i znaczenie zwła­
szcza dla zachodnich krańców' państwa, tych naj­
bardziej narażonych na zabójczy wpływ germani­
zacji placówek.

Ciekawy i pełen bogatego materjału historycz­
nego referat wygłosił prof. R. G r ó d e c k i ,  inte­
resująco przedstawiając „Znaczenie dziejowe Bo­
lesława Chrobrego ą 

W przepyszną, świetną formę zewnętrzną odczyt 
swój ujął prof. S o b i e  s k i, który za temat swych 
barwnych i z polotem poetyckim i oratorskim wy­
głoszonych wywodów wziął sobie „Dwie koronacje 
Chrobrego*', rzucone na tło zmagań się nadludz­
kich z Niemcami i niemczyzną.

Z mócą, niezwykłą siłą przekonania i talentem 
urodzonego mówcy przemówił w imieniu młodzieży 
akademickiej p. Tadeusz B i e l  e c k i, wskazując 
na wielki testament Chrobrego i "potrzebę jego rea­
lizacji. Ślubowaniem, że młode pokolenie Pol ki 
nie sprzeciwi się wskazaniom politycznym genjal- 
nego króla, że ku ich osiągnięciu dążyć będzie nie­
złomnie, konsekwentnie i stale, zakończył swe 
piękne przemówienie.

Hymnem „Jeszcze Polska nie zginęła" zamknię­
to podniosłą uroczystość. w. d.

Akademia ko czci Bolesława C b n M o
Bolesław Chrobry, to jeden z tych niewielu pol­

skich mężów stanu, polityków, wodzów i organi­
zatorów, których postać rysuje się nam dziś ogro­
mnie w oczach, olbrzymieje, urasta do niezwy­
kłych, nadludziach rozmiarów. I rzecz ciekawa: 
ten genjaJny organizator naszego państwa., który 
na fundamentach wielkiego jego ojca-, wzniósł o- 
gromną budowlę Polski mocnej i potężnej, który 
wzniósł ją w trudzie i wysiłku niezmiernym, całą 
siłą swej stalowej, niezłomnej woli i nieugiętości, 
nie znajduje odpowiedniego sobie i należnego 
miejsca. To też dobrze się stało, że fala obchodów 
900-setnej rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego 
wtargnęła także do Krakowa i przypomniała po­
stać wielkiego króla naszemu społeczeństwu.

Wielką rocznicę uczcił w niedzielę — jak zaw­
rze  — prastary Uniwersytetu Jagielloński, w któ­
rego murach, w auli, odbyła się uroczystość. Salę 
wypełniły po brzegi tłumy publiczności i młodzie­
ży akademickiej.

Akademję otwarła wspaniale wykonana fanfa*a 
8 pułku ułanów i hymn bojowy rycerstwa polskie­
go, prastara i przeczcigodna ,,BogarRodzica“ , od­
śpiewana przez połączone zespoły chóru akademi­
ckiego i Echa, podniośle zagaił pięknem przemó­
wieniem J. M. ks. rektor Z i m m e r m a n n ,  wy-

Listy z  kraju
(Korespondecja „Nowej Reformy")

; ‘ ” ! t Tarnów, 5 marca.
(Uczczenie rocznicy koronacji Bolesława Chrobre­
go. — Hodwrowcy przed sądem. — Śmierć w pło- 

niach).
Staraniem Narodowej Organizacji kobiet pol­

skich i Towarzystwa Pracy kobiet odbyła się w 
pięknej sali kinoteatru „Marzenie" uroczysta aka- 
demja celem uczczenia rocznicy koronacji Bolesła­
wa Chrobrego. Na program złożyły się wspaniałe 
produkcje chóralne krakowskiego „Echa" pod nie- 
za wodzącą nigdy batutą p. Wallek-Walewskiego, 
deklamacja wyjątku wiersza Waśkowskiego, śpiew 
solowy p. Kopiowej, gra na fortepianie p. Ziemiań­
skiej, oraz przemówienie posła Ajdukiewieza. Ca­
łość robiła bardzo sympatyczne wrażenie a liczna 
publiczność darzyła poszczególnych wykonawców 
rzęsistemi oklaskami.

Przed sędzią Ciastoniem odbyła się rozprawa 
przeciwko zwolennikom kościoła narodowego, a 
mianowicie Hajdukowi, Michnikowi, Rubisiowi i 
Korczyńskiemu, jako dalszy ciąg rozprawy, o któ­
rej w swoim czasie donieśliśmy. Po przeprowadzo­
nej rozprawie sędzia Ciastóń wydał wyrok, ska­
zujący wszystkich podsądnych na karę dziesięcio­
dniowego aresztu z tern, że oskarżonym Michniko­
wi, Rubisiowi i Korczyńskiemu zamieniono areszt 
na grzywnę w wysokości 100 zł.

Wczoraj w nocy niejaki Mikoś. bez określonego 
zajęcia, poniósł straszną śmierć w płomieni ach. 
Mikoś, który ż  drugą swą żoną nie żył na bardzo 
przyjaznej stopie, miał zwyczaj sypiać w budzie 
ogrodowej na Kantarówce i w tej budzie w nocy 
wczorajszej spalił się niemal zupełnie. Widok spa­
lonego był okropny. Ponieważ drzwi budy były 
zamknięte od zewnątrz, przeto jako podejrzanych 
o podpalenie aresztowano żonę Mikosia i sy ia.

K R O N I K A
i kę& i ; , ; Kraków, 9 marca.

Zjazd mistrzów budowlanych
z ca łe j Polski w  K rakow ie

Wczoraj rozpoczęły się w sali posiedzeń Ra ly 
miasta Krakowa dwudniowe obrady zjazdu mi- czasie odsiadywania kary więziennej 
strów budowlanych z całej Polski. • i.-*    u:1Un - A" 'vS“ «

Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeństwem 
w kościele OO. Dominikanów. Następnie uczestni­
cy zjazdu w ilości przeszło 200 osób udali się na

stronnictw. W  takich sprawach należy porozumieć 
się ze wszystkiemi stronnictwami w mieście, a 
przedewszystkiem z prasą. Tymczasem opirnji pu­
blicznej nie zawiadomiono nawet w dostatecznej 
mierze o wiecu i należycie go nie przygotowań;. 
Nic dziwnego, że manifestacja nie odpowiadała 
doniosłości sprawy, nad czem szczerze należy ubo­
lewać.

Nadto z powodu deszczu i słoty zebrała się w 
niedzielę w południe pod pomnikiem Mickiewicza 
nieliczna publiczność, wobec której referowali 
sprawę: prof. Pachoński, pos. Rymar i p. Ziętek. 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, oświadczającą, 
że ludność Krakowa ślubuje oddać swoje siły i 
życie w obronie granic i  wzywającą młodzież do 
wstępowania w szeregi organizacyj wojskowych. 
Wreszcie zwrócono uwagę świata dyplomatyczne­
go, że dyskusja na temat rewizji granic Niemiec, 
prowadzi prosto do wojny z Niemcami. Zgroma­
dzenie zakończyło się odśpiewaniem Roty.

UROCZYSTOŚĆ CHRZTU DZWONU KOŚCIEL­
NEGO NA PODGÓRZU. W dniu wczorajszym od­
była się uroczystość chrztu dzwonu, ufundowane­
go przez kolejarzy dla kościoła parafjalnego w 
Podgórzu. Uroczystość rozpoczęła się o godz. 9 ra­
no. CeTemonji poświęcenia dzwonu: Józef-Paweł- 
Julljan dokonał ks. biskup Sapieha w otoczenia 
licznego duchowieństwa. Po poświęceniu proboszcz 
tego kościoła ks. Niemezyński wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie, dziękując kolejarzom za ich ofiar­
ność i wytrwanie przy wierze katolickiej. Po mszy 
świętej, którą odprawił wikarjusz tego kościoła, 
ojcowie chrzestni składali wiązanki chrzestne. I 
tak złożyli: wojewoda Kowalikowski imieniem pre­
zesa Rady min. p. Grabskiego i swoim, kom. Waw- 
rausch, imieniem min. kolei dyr. dep. dr Wróbel, 
wicepr. Rołle, prez. poi. zw. kolejarzy dr Nycz, 
ppułk. Augustyn, p. Schoenów itzowa, imieniem 
tut. zarządu ruchu nadinsp. kol. Polman, pos- i 
Mianowski, gremjum kolejarzy w Podgórzu służby 
czynnej i emerytów z insp. Czupryną i st. r. Orło­
wiczem itd.

Po skończonej uroczystości przemówił pod ko­
ściołem dr Wróbel, który w przemówieniu swem 
podniósł ideę ofiarności na rzecz Ojczyzny, której 
przodują zawsze polscy kolejarze. Na zakończenie 
uroczystości orkiestra kolejarzy odegrała hymn 
państwowy „Jeszcze Polska nie zginęła".

ŚLEDZTWO W SPRAWIE P. K. U. W KRAKO­
WIE toczy się dalej bez przerwy pod kier. majo­
ra Żebrackieg-o. Na świadków powołano wiele wy­
bitnych osobistości naszego miasta.

DELEGACJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W 
PREZYDJUM MIASTA. Dziś przed południem ja­
wiła się w prezydjum miasta delegacja związków 
zawodowych, prowadzona przez posłów Bobrow­
skiego i Zasławskiego w sprawie podjęcia przez 
gminę m. Krakowa starań o kredyty na budowę 
domów mieszkalnych, szkoły na Warszawskiem, 
naprawy bruków, budowy nowych linij tramwajo­
wych itp.

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA DLA NAUCZY­
CIELI PAŃSTWOWYCH. W sejmowej komisji o* 
światowej toczą się obecnie obrady nad rządowym 
projektem pragmatyki służbowej dla nauczycieli 
państwowych. Według tego projektu mają nau­
czyciele religji katolickiej być mianowani tyłki 
za zgodą swej władzy duchownej, z czego wyii- 
ka, że mianowanie nauczycieli religji innych wy­
znań ma zależeć od zgody dotyczących władz wy­
znaniowych, co dotąd miało miejsce.^ Prezydjum 
krakowskiej gminy wyznaniowej wniosło z tego 
powodu na ręce marszałka sejmu i do sejmowej 
komisji oświatowej obszernie umotywowany pr> 
test przóciw temu postanowieniu projektu rządo­
wego.

BYŁY DYR. BANKU WANDZEL PRZEPRA­
SZA. Wczoraj przed trybunałem tut. sądu przysię­
głych odbyła się rozprawa o występek obrazy czci 
adw. dra Gabryełskiego przeciw b. dyrektorowi 
banku Wandzlowi.

Adw. dr Gabryelski czuł się dotknięty pewne- 
mi ustępami broszury, którą Wandzel^ napisał w 
czasie odsiadywania karv wieziertnei i która pu-
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Począlek godz. ?30
1 ALCESTA

Dramat Emila Zegadłowicza

„BAGATELA1
PitnWi je*. N u  ||

| K o w o ś ć l

ioneczka z Variete
arcywesoła farsa w  3 akt. Alfreda M&łlera

„N O W O Ś C I"  || Perty Kleopatry
1 Operetka O. Straussa j

KINA:

TEAtft ŚWIETLNY
.UCIECHA'*>UU ‘

Wielkie arcydzieło Urnowe

CYKANO
DE BERGERAC

dramat według nieśmiertelnego 
dzieła Edmunda Rostanda

I

10 aktów -  całość

„REDUTA"
L u b ic z  15  

Fwnmy seans g. 5 
1 ii seans gok. 9

Dwa pełne dramaty w  12 aktach! *

„C1 G0 OCZY K IE f f I D Z r
wzruszający dramat życiowy 

oraz

„FATALNA SAMEA"
silny dramat 6enzacyjny

N a j g ł o d n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a !

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy g. 5,7 i 9

s O N
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ścił druidem pt. „Kart kilka z życia mego w świe­
tle prawdy".

Na sali zebrała się liczna publiczność oraz świad 
ko wie do rozprawy wezwani. Po ukonstytuowaniu 

narady, które zagaił prez. Izby rękodzielniczej p. I się jednak ławy oskarżyciel prywatny zgodziły się 
Kosobucki. i przyjął od oskarżonego deklarację, cofającą

Po przemówieniach powitalnych ja-zez reprezen-; w&zystkie zarzuty, wobec tego trybunał pod prze- 
tamtów władz, prezydjum miasta, sejmu, Izby han- ( wodmictwem s. s. o. dra Morusa, dra Lizaka i dra 
dlowej i przemysłowej, przystąpiono do wyboru 
prezydjum. Wybrani zostali: ZakuJski Stanisław,
Wiedeński z Warszawy i Tomaszek ze Lwowa.

Następnie przystąpiono do wygłoszenia refera­
tów.

Zjazd zaszcz;
KowalikowsM, _ _ ^ _______ ___v
denci Sarę i Rolle, posłowie Hołeksa, Rudnicki, 1 ma niebieskie.

Wysockiego, jako asesorów, wydał wyrok, uwal­
niający oskarżonego od winy i kary. Osk. Wandzia 
zastępował adw. dr Weber.

ZNOWU UCIEKŁ. Tut. władze policyjne zawia­
domione zostały, że 15 bm. zbiegł z bursy polskiej 

zcayciłi swoją obecnością: wojewoda w Bielsku Jan Sikorski, ucizeń gimnazjalny. Ucie­
ka, kom. rządu Wawrausch, wiceprezy-; ^ ie ir  liczy lat 12 i jest jasnym blondynem, oczy 
i —  Y—  ̂niebieskie.

GRZEBIEŃ W ROLI APTEKARZA. Policja za­
jęła się niejakim Józefem Grzebieniem, lat 23, któ­
ry przedstawiając się naiwnym dziewczętom jako 
aptekarz, wyłudzał od nich pod poaorem małżeń­
stwa znaczniejsze kwoty.

„DOOKOŁA MIŁOŚCI". Niejaki Leon Łukaszew­
ski, lat 26 liczący, inkasent dra Dzikowskiego, ~- 
sprzeniewierzył 5 tysięcy złotych, które następnie 
przetrwonił ze swoją... narzeczoną

Mianowski, Sobota, szef wydz. przemysł, woj. kra­
kowskiego Nowak, imtaruktor przemysłowy Ostrow­
ski i inni.

W  dniu dzisiejszym toczyły się obrady nad kwe- 
stją Kasy chorych, ubezpieczenia od wypadków 
i ubezpieczenia od bezrobocia. Najważniejszym 
punktem obrad były organizacje zawodowe woje­
wódzkie z centralą w Warszawie. *

Z „ALCESTY" EMILA ZEGADŁOWICZA re­
cenzję zamieszczamy w jutrzejszym numerze. Nową 
tę sztukę wybitnego twórcy,*przenikniętą głęboką 
myślą i szczerą poezją, publiczność, zebrana ną so­
botniej premjerze, przyjęła nadzwyczaj gorąco, 
wywołując autora po 1-szym akcie i urządzając mu 
serdeczną owację. , . :

Pokaz gotowania na gazie
Dnia 5 marca br. odbył się przy współudziale

150 osób, 14rty z rzędu pokaz gotowania na gazie.
Na kuchence 2-płom. ugotowano obiad w naczy­

niach piętrowych na 12 osób, a mianowicie: 3 litry 
WIEC KRAKOWSKI W SPRAWIE GRANIC rosołu i  50 dkg. mięsa, 3 głowy kalafiorów, 3 kg. 

POLSKI. Z inicjatywy Z. L. N. i Ch. D. odbył się ziemniaków, 2 kg. kompotu z jabłek oraz 4 litry 
wczoraj w południe pod pomnikiem Mickiewicza wody do mycia naczynia. Zużyto 620 litrów gazu 
wiec w sprawie najnowszych usroszczeń Niemiec i za 21 groszy.
oo do zachodnich granie Polski. Sprawa była zbyt W szabaśnikach upieczono 2 szczupaki bez mar
ważna, aby ją puszczać na koło partyjne dwóen; e h  (w soeie chrzanowym) przy zużyciu 402 litrów

m m w  JAZHAHii
Wspaniały -wielki dramat osnuty na tłe roman­
tycznych przygód, intryg i awantorek miłosnych 
w 8 wielkich aktach. W głównej rołi Mae Muray. 

_______ Nad program bajeczna komcdja______
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pejsko-wschodni w 8 akiach 
’ głównej roli: Marja Jacobini i Harry Iiedhe.
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53ansy: 5, 7f 9.

Starowiślna 21

Poa# Mmsfa 
godz. 5. 7 i 9

Wielki 1 podwójny program szlagierów!
Niebywała senzacja i atrakcja, 

film z dna oceanu p. t.:

CUDA GŁĘBIN MORZA
Szampańska, tryskająca humorem, rekordowa 

farsa z Haroldem Lloydem p. t.:
Marynarz wbrew swe) wolt

Dla młodzieży urzędowo dozwolone

Wielki podwójny program 2-godzinny 
Wspaniały I przepiękny film

„Fiołki cesarskie"
w głównych rolach znane gwiazdy: Raque 

M eller i Andró Roanne.
Podczas wyświetlania filmu wystąpi artystka 

paryskich teatrów 
U . . : .  Tm aa i > odśpiewa piosenkę Padilla pi ffifllla Mm A rioleterra\ obdarzając pubłi- 
HiUljU ilUttlll C2noś(j Świeiemi fiokami.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Pooiu&Ł dra­
matyczny J. Zorrilli „Don Juaa", który w Teatrze. 
Narodowym w Warszawie zdobył niebywały re­
kord 102 przedstawień, przy stałym udziale kom­
pletu słuchaczy, ukaże się niebawem na scenie 
teatru im. Słowackiego w przekładzie St. Miła- 
szewskiego Znakomity odtwórca postaci tytuło­
wej, Józef Węgrzyn da poznać takie i w Krakowie 
tę niecodzienną kreację, zaproszony przez teatr im« 
Słowackiego na kilka występów. Dzięki nadawy' 
czajnej uprzejmości zarządu m. Warszawy, dyre­
kcji Teatru Narodowego, oraz prof. Wincentego, 
Drabika, Kraków zobaczy całą wspaniałą wysta­
wę tego dzieła, wypożyczoną z Teatru Narodowe* 
go.

Repertuar: całego b. tygodnia będzie wyłącz^10 
poświęcony twórczości polskiej. Zajmuje go prze' 
dewszystkiem niepospolity utwór E. Zegadłowie2̂  
„Al ces ta", dalej we wtorek (o godz. 5'30 po p o h  
powtórzenie „Szklanej góry", grywanej stale prtj 
wysprzedanej widowni, oraz wstrząsający „Turoń, 
Żeromskiego, przeznaczony na przedstawi^1, 
szkolne we czwartek. Resztę'wieczorów wyP6̂ - 
„Alcesta" „i

OPERETKA „NOWOŚCI". Dyrekcja „Nowo&^ 
przygotowuje na sobotę sensacyjną premjerę, 
retkę Lehara „Clocdo", graną obecnie w WiedP 
i Warszawie z ogromnem powodzeniem. Reżys^ 
je dyr. Pilarski. W głównej roli „krakowska - " 
salka" p. Czernekówna.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Wtorek, 10 bm.: „Szklana góra".
Środa, 11 bra.: „Alcesta".
Czwartek, 12 bm. po poł.: „Turoń"; WJ©0®* 

„Alcesta".
TEATR „BAGATELA":

Wtorek, 10 bm.: „Zoneczka z Yariete' •

11129146



NOWTrTTEFWMA
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**

Wtorek, 10 Im.: „Perły Kleopatry11. ,*'/ 
Środa, 11 bm.: „Perły Kleopatry**. i 
Ozwartek, 12 bm.: „Perły Kleopatry*4. 
Piątek, 13 bm.: „Hrabina Marica* ;

/ t̂ rŚljL atWi--..
Z  kraju 1 ze świata

T E M R  B M H E U
W poniedziałek dnia 9 marca 1925 r.

i doi następne 
o godzinie 8 mej wieczór

NOW OŚĆ! NOW OŚĆ!

Ż O M E C Z K A  

Z  V A R I  E T E
arcywesoła farsa w 3 aktach Alfreda Moliera.

Ceny miejsc popularne 
od 50 groszy do 6 złotych.

Z  sali koncertowej
Słyszałem Dygata gdzieś dawno^przed wojną, 

gdy jeszcze pierwsze kroki stawiał i nietrudno by­
ło już wtedy w jego grze wyczuć coś, co wiele 
obiecuje w przyszłości. Nadzieje spełniły się i na 
Gnegdajszym swym pierwszym w naszej sali kon­
certowej występie przedstawił się nader korzyst 
*“ 8 w obecnej fazie swego rozwoju.

W odtwÓTczości koncertanta ustępuje pierwia- 
^rtnozowski na plan dalszy, jego technika 

daleko zaawansowana, bynajmniej jednak nie 
^ystarczającąa do przezwyciężenia trudności Toc- 

i Pugi Baehowskaej, czy Beetjhovenowsklej 
■ n^Ppassionaty**, w której zwłaszcza wystąpił brak 
Przejrzystości i plastyki w opracowaniu tematyki, 
®^ste „zamazywania**. Artysta rozporządza, nie­
wielkim wprawdzie, lecz miękkim, śpiewnym to- 
ttem, oraz poczuciem barwy dźwiękowej, co po 

mż dziś ukształtowaniu się uderzenia u 
» zapewne w przyszłości osiągnięcie wy- 
wtniejszych efektów dynamicznych w rejestracji
organowej Bacha, jakiej się dziś słusznie od pia- 

wymaga, oraz polifoniczny rodzaj gry, któ­
rego niedostawało w zakończeniu „Appassionaty .
. doskonale wypadły natomiast fragmenty wspol- 
<&e®nej muzyki (Debussy, Poulene, Alberuz) któ­
rych rafinowaną kolorystykę i misterną poezję wy­
mywał Dygat z polotem i wrodzoną sobie subem- 
ttośdą, tą zasadniczą cechą jego talentu, stwarza­
jącą w każdym szczególe niezwykły umiar i szla­
chetność wyrazu. Tak było również i w Chopinie, 
W którym wolałoby się jednak widzieć nieco wię­
cej młodzieńczego rozmach* i wykończenia rytmi­
cznego, stanowiącego wogóle w grze pianisty „pię­
tę Achillesa**, co zaznaczyło się już w utworach 
poprzednich, a najmekorzystniej wystąpiło w za­
granym ponad progTam Chopinowskim polonezie.

Jul. Św.

ODZNACZENIA BUŁGARSKIE. Jak z Warsza­
wy donoszą, marszałek sejmu Rataj otrzymał 
wielką wstęgę bułgarskiego orderu zasługi. Od­
znaczenia niższych stopni otrzymali dyrektor de-: 
partamemtu ministerstwa spraw zagranicznych p, 
Bertom, prezes sejmowej komsiji spraw zagranicz­
nych Dębski i Tadca prezydjum Rady ministrów 
Pawllikiewicz. j

IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z W arst­
wy donoszą: Uroczystości związane z imieninami 
marsz. Piłsudskiego mają zacząć się od dania 
pzredstawień dla dzieci w dniach 14 i 15 bm., jak 
tego życzył sobie sam marszałek. Dnia 18 marca 
w szkole podchorążych odbędzie się wielki raut, 
staraniem grona profesorów uniwersytetu warszaw 
skiego i generałów. Pozatem Warszawa jak i cała 
prowincja przygotowuje sizereg uroczystych obcho­
dów ku czci marszałka. Przygotowania do wiel­
kiej akademji są w toku.

PODPISANIE UMOWY CZESKO-POLSKIEJ. Z 
Warszawy don-oszą: Delegaci polscy: poseł Lasocki 
i dyrektor departamentu Jabłoński oraz delegaci 
czechosłowaccy: minister pełnomocny Giersa i saef 
sekcji Spira, podpisali umowę w przedmiocie urc- 
gulowania obrotu prawnego w sprawach cywilnych 
karnych i niespornych między Czechosłowacją a 
Polską.

W SPRAWIE MASOWEGO ARESZTOWANIA 
KOMUNISTÓW donoszą z Łodzi: Aresztowani w 
dniu 5 bm. uczestnicy masówki komunistycznej w 
lokalu stowarzyszenia pracowników igły w liczbie 
145, w tem 30 kobiet, trzymani są w dalszym cią­
gu w areszcie okręgowego aresztu policji polity­
cznej w Łodzi. W dniu 6 bm. pięciu sędziów śled­
czych pod ogólnem kierownictwem sędziego śled­
czego do spraw szczególnej wagi przystąpili do 
śledztwa. Przesłuchano już kilkadziesiąt osób. Wy­
nik śledztwa nie dał podstawy do zwolnienia kogo­
kolwiek z aresztowanych. Wśród aresztowanych 
znajduje się pewna liczba osób, nie będących oby­
watelami Rzpłtej. Rewizje mieszkaniowe i osobi­
ste ujawniły bardzo wiele materjału obciążające­
go aresztowanych. Przeważa materjał w żargonie,

SUROWY WYROK ZA ZNIEWAGĘ SĄDU. — 
Izba karna w Poznaniu skazała Ignacego Grząbka, 
b. agenta procesowego za wypowiedzenie o sądzie 
poznańskim słów: „To jest złodziejski galicyjski 
sąd“ , na jeden rok więzienia* oraz ponoszenie ko­
sztów postępowania karnego.

SAMOBÓJSTWO ZBANKRUTOWANEGO KUP­
CA W RESTAURACJI. Onegdaj wieczorem w ga­
binecie restauracji Lasockiego przy pl. Marjackun 
we Lwowie wystrzałem z rewolweru skierowanym 
w skroń odebrał sobie życie Tadeusz Gzekoński, 
właściciel biura handlowego dla sprzedaży mate- 
rjałów budowlanych. W pozostawionym liście po­
daje denat, że do samobójstwa skłoniła go kom­
pletna ruina majątkowa oraz niemożność spłacenia 
olbrzymich długów. Tragicznie zmarły osierocił 
żonę i troje dzieci.

Ze sportu
CRAC0VIA—WAWEL 2:0 (1:0). Match wczo 

rajszy był wielką atrakcją wśród zawodów „przed- 
sez>o nowych", przedewszystkiem dlatego, ie do 
walki ze sobą stanęły drużyny tak dobrze znane 
Krakowianom i obie cieszące się ich dużą sympa- 
tją. O ile już w roku zeszłym Wawel był groź­
nym przeciwnikiem krakowskich „matadorów**, to 
obecnie nastąpiła tal? znaczna poprawa-formy tego 
klubu, że jeżeli tylko nie ustanie w pracy, będzie 
mógł rywalizować śmiało o jedno z pierwszych 
miejsc w rozgrywkach o mistrzostwo. O formie 
Wawelu świadczy zresztą chociażby wynik uzy­
skany ostatnio z drużyną Ruchu z Wielkich Haj­
duk aa G. Śląsku, dwukrotnym zwydęscą po­
znańskiej Wwrty i to w s^unku 3:1 i 5:0 Cra- 
eovia zaprezentowała się nam wczoraj dobrze. O 
„formie** drużyny tej trudno jest coś mówić wo­
bec charakterystycznej wyłącznie tej drużynie wła 
ściwej a tak pięknej technice kombinacyjnej, któ­
ra stale ją cechuje. Pewne zaś może zbyt leniwe 
prowadzenie giry należy przypisać zapewne „niero- 
zegraniu się“ drużyny i dosyć lekkiemu trakto­
waniu lokalnych zawodów. Jednakże jesteśmy 
przekonani, że już na następnych zawodach, któ­
re Gracowia rozegra z Toruńskim K. S., mistrzem 
okręgu toruńskiego, kilkakrotnym zwycięscą war­
szawskiej Polonji i Warty poznańskiej pokaże 
Oracovia co potrafi, gdy zechce. Gra przez cały 
ciąg zawodów otwarta. Błotniste boisko utrudnia 
znacznie dostęp do bramek i psuje wszelkie tech­
niczne kombinacje. Pierwszy punkt zdobywa Ora- 
covia z kom erą, drugą po pauzie z zamieszania 
podbramkowego strzela pięknie głową Ciszewski. 
Obie drużyny nie wyzyskują szeregu doskonałych 
po-zycyj.  ̂W Cracovii najlepsi Sperling, Ciszewski, 
Zastawniak i Gintel. Publiczności około tysiąca!

CRACOVIA IX—MAKKABI II 3:2.
JUTRZENKA-OLSZA 3:1. r |;

ZAWODY NA ŚLĄSKU.
Katowice. Wisła (Kraków)—I. F. C. (Katowice) 

3:3 (2:2). Techniczna wyższość Wisły. Gra brutal­
na, publiczności niewiele. —  Amatorzy (Król. Hu­
ta)—Ruch (Wielkie Hajduki) 2:2 (1:1). Pogoń (Ka­
towice)—Siemianowice 07 8:2 (1:2).

Piecio czy stedmlomocarstwowy pakt
gwarancylny?

Żadnych warunków i żadnych przywilejów -  Francja domaga się 
deklaracji Niemiec co do integralności granic Polski

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). j

Londyn, 9 marca. Pomimo oficjalnego mil­
czenia o paryskich rokowaniach między Herrio- 
tem a Chamberlainem rozpisują się o nich dzień 
ńiki londyńskie bardzo obszernie.

Według informacji prasy londyńskiej okre­
ślił Herriot wyraźnie stanowisko francuskie wo­
bec tematów, będących przedmiotem rokowań. 
Obaj ministrowie zgodzili się, że Niemcy po­
winny być dopuszczone do Ligi Narodów, je­
dnakowoż bez żadnych warunków specjalnych 
lub przywilejów. Głównym warunkiem, stawia­
nym, jak wiadomo, przez Niemcy, było prawo 
innych członków Ligi, do wysyłania wojsk na 
pomoc Polsce przez terytorjum niemieckie, na 
wypadek gdyby Polska została zaatakowana.

Herriot podkreślił z naciskiem, że Francja w 
sprawie wschodnich i południowych granic 
Niemiec stoi bezwzględnie przy tekście traktatu 
wersalskiego i nie może inaczej postępować 
gdyby nawet chciała, ponieważ układy z Cze­
chami i Polską podobne zmiany wykluczają. 
Po zagwarantowaniu bezwzględnej integralno­

ści granic Polski może rząd francuski żądaĆ 
od Polski pewnego odwzajemnienia sie i kom­
promisowego 8tanowiska(?) co do kwestji do­
tyczących Gdańska i innych problemów wscho­
dnich^).

Anglja oświadcza się za układem pięciu ma- 
carstw co do gwarancji granic francusko-beL 
gijsko-niemieckich. Francja życzy sobie rozsze­
rzenia 5-ciopiocarstwowego układu (Francja, 
Belgja, Anglja, Niemcy, Wiochy) także na Pol­
skę i Czechy i przeobrażenia go w układ sie-: 
dmi om o carstwo wy. Jakkolwiek Polska i Czechy, 
będą chronione przez przyjęcie Niemiec do Ligi 
Narodów bez żadnych z ich strony warunków, 
niemniej jednak Francja życzy sobie wyraźnej 
deklaracji niemieckiej co do integralności Pol­
ski i Czech. Angielska gwarancja co do pomor 
cy wojskowej może mieć zastosowanie tylko w 
sprawie granic francusko-belgijskich. Pozatem 
może mieć Anglja zobowiązania tylko jako 
członek Ligi Narodów.

----------- oo— -------

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

„ Ż y w y  d zie n n ik " w  K rako w ie
(b) Wznowienie tradycji „żywego dziennika*4, 

tak żywej w naszem mieście, gdzie przed wojną 
podobne imprezy, urządzane pod egidą pierwszo­
rzędnych powag naukowych, stale cieszyły się 
'kiełkiem powodzeniem, okazało się bardzo szczę­
ki we.. Wyrazem tego była wczorajsza sala „Sta­
rego Teatru**, wypełniona po brzegi doborową pu­
blicznością, która przybyła, by posłuchać nowego, 
pierwszego powojennego „Żywego Dziennika , a- 
rządzonego przez „Klub społeczny*4.

Inicjator i naczelny redaktor tego „nowego pi­
sma44, dr Roman Bogdani mógł wczoraj, patrząc na 
licznie zebraną publiczność i jej sympatyczne od­
niesienie się do poszczególnych artykułów, do®n.\ć
szczerego zadowolenia po swych redakcyjnych ttA
trudach od fctórvch zresztą nigdy jeszcze nie był ctwa odbyło się burzliwe zebranie wierzycieli któ- 
anaacn, oa Ktorycn Heezuj nio J j- ' :  rzy domagali się wydania winnych sądowi. Za-
i me będzie mógł być wolny żaden ^  | rządzone śledztwo sądowe wykazało winę zarządu,
eałofó wydawanego numeru pisma zawsze chwieje, woboo m egc areMtowano prezesa rady zawiadow­
cę  na szali zmiennych nastrojów dnia — no ) ^  VoUenhalsa pod zarzutem lekkomyślnej kiry- 
Współpracowników. dy.

Poważnym wstępnym artykułem, pełnym traf- BOHATERSKI MASZYNISTA. Z Rzymu *do- 
nych i głębokich uwag na temat ogólnej sytuacji n0SZą. Maszynista pociągu Turyn—Casale, który 
w Polsce z podkreśleniem jej posunięcia się ku w y - w czasie jazdy nagle zaniemógł, zdołał jeszcze mi- 
rażnej poprawie w każdej dziedzinie życia, zagaił mó wielkich cierpień zatrzymać lokomotywę.^ - -  
dziennik prezes „Klubu społecznego**, prof. dr Wkrótce potem zmarł na rękach palacza. Dzięki 
Adam K r z y ż a n o w s k i .  Część polityczną w u-jwięc bohaterstwu dzielnego maszynisty zażegnane

em (stanowiącem istotną S c l f  n l

rzece Po.
LUDOŻERSTWO WŚRÓD POSZUKIWACZY 

ZŁOTA. Dziennik ,^murekaja Prawda*4 donosi^ że 
w związku z odkrytomi łożami złota w okodcy

OBCHÓD 75-LECIA URODZIN MASARYKA. Z
Pragi donoszą: Z okazji 75-leoia urodzin prezyden­
ta Masaryka odbyły się tutaj uroczystości. Dzień- 
nilu zamie&zzcają specjalne dodatki. Z całego pań­
stwa nadeszły życzenia od ludności.

O ZAMORDOWANIU POSŁA KOMUNISTYCZ­
NEGO Stojanowa w Sofji donoszą następujące 
szczegóły:

Około godz. 6 wieczór, gdy Stojanow wyszedł­
szy z gmachu parlamentarnego kupował w pew­
nym kiosku dzienniki, n^ody jakiś człowiek zbii- j 
żył się szybko i jednym wystrzałem z rewolweru: 
zabił Stojanowa. Sprawca usiłował uciekać, został 
jednakże przez publiczność przytrzymany. Jest to 
piekarz z zawodn, należący do organizacji mace­
dońskiej. Słychać, że organizacja ta wydała pole­
cenie zamordowania 10 komunistów w odwet za 
zamordowanie posła Milewa. Pierwszą^ ofiarą tego 
zlecenia był Straszy miro w, drugą Stojanow.

OBCINACZ W ARKOCZÓW  W E W IEDNIU , —  
Wczoraj zawiadomiła poliję wiedeńską żona kup­
ca Klara Menkes, że w chwili gdy przechodziła 
korytarzem ciemnym we własnym domu, niezna­
ny osobnik odciął jej warkocz i zbiegł. Zarządzo­
ny natychmiast pościg nie dał pomyślnych wy­
ników.

ARESZTOWANIE PREZYDENTA BANKU 
GRACKIEGO. Donoszą z Gracu: Kupiecki zakład 
kredytowy w Gracu zbankrutował. Pasywa wyno­
szą 4% md jardów koron. Po ogłoszeniu bankru-

M A G G r
buSjon w  kostkach

umnillwia przygotowa­
nie posilnych zup, smacz­
nych jarzyn i rosołów 
bez mięsa i tłuszczu.

Prosimy uważać dokładnie na na nie

ł l t e m l e c k o - s o w i e c k i e  o b a w y
Lękają się sojuszu między Polskę, Turcją i Rumunją

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 9 marca. Przed kilku dniami poja­
wiły się wiadomości, że między Polską, Turcją 
i Rumunją został zawarty układ wojskowy. Po­
seł sowiecki w Angorze interweniował w tej

sprawie u rządu tureckiego, który oświadczył, 
że nigdy nie rozważał o podobnym kroku. Ro­
syjscy i niemieccy dyplomaci w Angorze wąt­
pią jednak w autentyczność tego dementi.

Skandaliczne afery w Stanach Zjednoczonych
Paryż, 9 marca. (PAT). „Chicago Tribune44 za­

mieszcza sensacyjne doniesienie z Waszyngtonu, 
jakoby przewodniczący senatorskiej komisji do 
zbadania sprawy wpływów osiągniętych z tytułu 
podatków dochodowych Cousons wykrył cały sze­
reg skandalicznych afer a między iimcmi wystą­
pił pod adresem pewnej bardzo wybitnej osobisto­

ści, odpowiedzialnej za stain finansów kraju z ka- 
tegoryoznem oskarżeniem, że upoważniła ona jed­
no z większych przedsiębiorstw amerykańskich, a 
mianowicie Amerykańskie Towarzystwo Żeglugi 
do obniżenia przedstawionej w deklaracji należnej 
sumy podatkowej 10 miljonów dolarów na 2 ! pół 
miljona dolarów.

nauki przemysłu i handlu i rolnictwa oraz człon­
kowie dożywotni z pośród wybitniejszych oso­
bistości, liczących conajmniej 35 lat. Członko­
wie rodziny Habsburgów, mający powyżej lat 
35 i zamieszkali na Węgrzech, mogą również 
należeć do Izby wyższej. Liczba członków miar 
nowanych nie może przekraczać 40. Wybory są 
tajne. W  razie opróżnienia się stanowiska re­
genta Izby, wybierają regenta w głosowaniu 
tajnem. -

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

M A G G I . 449

KONKURS
na posadę lekarza okręgowego w Wełdzirzu, 
z płacą X I I  stopnia urzędników państwowych 
wraz ze wszystkiemi dodatkami i ryczałtem 

na objazdy.

Do okręgu należy 14 graiu z  ludnością 12.3 11.
Udoknmentowane podania należy wnosić do 
Wydziału powiatowego w Dolinie, z terminem 

do dnia 10 kwietnia 1925 r.

Dolina, dnia 2 marca 1925 r.
Prezes:

48fl K s . Sojka.

jęciu satyryczmem lowuiytiiiMżwi ^  j  . .
cechę żywych dzienników") pnedstawił na 1 krytycznym ęzasae znajdował 
gineeie politycznym** dr Ludwik R u b e l  w szere- 

. gu bystiych i dowcipnych zestawień w swych spra­
wiedliwych cięciach ironicznych, nie oszczędzają­
cych żadnej z dzisiejszych grup politycznych. -  JakUiĈ  na Syber£  0 czem niesławno donoszono, 
Część aktualnoisatyryczną („Co słychać w mie- j n ap ija ją  w te okolice wielkiej ilości poszukiwit- 
6cde44), z naturalnym humorem ujętą przez p. Jadw. | ^  szczęścia. Ponieważ warunki wyżywienia  ̂i 
f i g o w ą ,  wygłosił z akcentem odpowiednim sa-5 mieszkania są najfatalniejsze, przeto zdarzają się
tyrze art. teatru „Bagatela*4 p. Jerzy Szyndler, 
humorystyczny fejjleton zaprezentował dr Bo* 
G d a n i w obrazku z życia prowincjonalnego adwo- 
®ata, zarówno dowcipnie, z talentem literackim 
określonym, jak też i barwnie wygłoszonym.

Wiele wesołości wywołało świetnie skreślono 
Jerzego B r a u n a  „Krzywe Zwierciadło44 — 

^półcze&nej poezji, w odbiciu którego pa-zesunę- 
v  się parodystyoznie ujęte sylwetki popularnych 
^laiaj ,*skajnandTytów*‘, futurystów i heljonistów 
(wśród których nie brakło i auto-eatyry samego 
J^tora). Do wydobycia komizmu przyczyniła się wy- 
wtoie deMamacja autora, jak też pełna dowcipnych 
^dkreśleń recytacja ulubienicy publiczności kra- 
®bwskiej,^ artystki teatru Słowackiego p. Heleay 

uczyńskiej, dla której szczere uznanie wyrażono 
gorących oklaskach i pięknych kwiatach. Za- 

*^męcie wieczoru stanowiły „głosy prasy o iy- 
dzienniku4*, pełne ciętego dowcipu i aktual- 

3 satjriy, zebrane przez dra L u s t g a r t e n a ,  
_ az ^książki nadesłane" przez p. Jadwigę Migo- 
, odczytane przez p. Szyndlera.
Jak wypadła składnie, nawet bardzo składnie, 
■ 3* na tak lotny element, stanowiący świat „żywe-

tam stale steaszne zbrodnie wśród poszukiwaczy, 
ogarniętych gorączką złota. Ostatnio zdarzyło się 
parę wypadków łud ĵieTStwa.

Zwyczajne
Gslosabów Towarzystwa Muzyczasg© 

w Krakowie
odbędzie się w niedzielę dnia 22 marca 1925 
o godz. 5 po południu w Jokalu Towarzystwa, 

Plac Szczepański L. 1, I I  p.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego

Zgromadzenia.
!) Sprawozdanie Wydziału.
i) -Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
)  Wybory.

Mianowania członków honorowych.
6) Wnioski i interpelacje.
Księgi do przeglądu wyłożone w kancelarji 
Towarzystwa w godzinach od 6 do 7 wieczorem.

Zerwanie rokowań z  kolejarzami
(Telegram własny „Nowej Reformy41)*

Berlin 9 marca. Rokowania między kolejami 
Rzeszy k zw id a m i kolejarzy podjęto dzisiaj 
ponownie, jednakże z góry uważać je należy za 
chybione. Zarząd kolei państwowych oświad­
czył, że jest Skłonnym pertraktować w sprame 
dodatków miejscowych, któreby weszły w  zy- 
cie z dniem 1 marca, ponadto podda badaniu 
możliwość podwyżki plac z koncern marca. - 
Przedstawiciele zawodowych zwiarków koleja 
rzy niemieckich, jak również P°TOzechn«SO 
związku kolejowego nie przyjph propozycjj 
zarźadu koJoi za podstawę dalszych rokowań, 
S  j  u w A  obrady za beacc-

lowe.
Strajki kolejowa w  Niemczech
Berlin, 9 marca 

kn, ruch strajkowy w ^ d ^

B ^ t ^ d S T S i a  Lenników strajk 
f c 3 S L 7 :w Berlinie pozostaje tylko w  słabej 
S S z  ogóhiym ruchem dążącym do.zwzęk-

^R ^rST fw ^Sakson ji strajk znacznie się za- 
osLyh  Z  Drezna odeszło 8 pociągów na 160.

W ęgiersko Izb o  w y ż s z a
Habsburgow^e^moną być |ej

w S ^ ^ S k tu “S w y  o stworzeniu Izby
wyższej parlamentu węgierskiego, która ma za­
stąpić L L i ą  Izbę panów, członkowie tej Izby 
muszą być obywatelami węgierskimi. W  skład 
Izby wyższej wejdą w iry lM  ,członkowie z wy­
boru najmwsj na lat 10 z pośród przedstawicieli

Dział ekonomiczny
— Budowę linji kolejowej Warszawa—Kraków— 

Zakopane objąć chce konsorcjum finansowe ame­
rykańskie. Propozycja wniesiona została do min. 
kolei i skarbu.

— Wzrost wkładek w 16 największych bankach 
akcyjnych w Polsce w końcu r. 1924 w porówna­
niu z początkiem tegoż roku wynosił 1.429%. — 
Wkładki wynosiły w dniu 31 stycznia 1924 r. —
4.503.000 zł., a w dniu 30 listopada wzrosły do
08.883.000 zł.

— Bank Polski 28 lutego br. posiadał zapa9 
złota 107,032.725 zł., podczas gdy po rozpoczęciu 
swej działalności zapas ten wynosił 70,374.462 
zł. Przyrost zapasu złota wynosi zatem w ciągu 
niecałego roku 52*1%.

— Rokowania o zawarcie traktatu handlowego 
polsko-perskiego rozpoczęły się onegdaj w preizy- 
djum Rady ministrów.,

— Wskaźnik cen burtownych w Polsce wynosił 
w końcu stycznia br. 119*5, podczas gdy w końcu 
stycznia ub. r. 111*2. W  tym samym stosunku 
wzrósł wskaźnik cen hartownych w innych pań­
stwach.

— Codzienna komunikacja lotnicza na linji 
Warszawa—Kraków zr. stała uruchomiona poacw- 
róe z dniem 1 marca

— Generalny strajk kolejowy na tls żądania u- 
t rzy mania 8-godzinnego dnia pracy wybuchł w 
Grecji.

— Otwarcie giełdy drzewnej w Bydgoszczy na­
stąpi dnia 28 marca bur.

— Zarząd kopalni Bernard w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem wprowadza obecnie zamiast trzech zmi.tn 
dwie zmiany, które będą pracować pełnych 6 dni 
w tygodniu, wskutek ©zego 800 robotników otrzy­
mało wymówienie.

— Liczba zarejestrowanych bezrobotnych na 
terenie województwa śląskiego wzrosła do cyfry 
49.600.

D ZIA Ł GIEŁDOWY*
Krakowska giełda pieniężna

K raków , 9 marca.
N* Jork •• • • • • • • • • » •  6*1874
W iedeń (za 100,000) * W **** ' • 73*30 (za szyling) 
Paryż (za 100) • • • • • • • • •  2# JO

9 marca 1925 Transakcje w złotych

Uiol* 6/HI
Pol. Bank przem. I—VIII U-33 0*33
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . . 0*32 —
Ziem. Bank kred. i—IX 0*17—0*18 0-18
Powsi. Bank kred. I— V — 0*06
Bank zw. sp. zar. I—XI 13*25 18*25—13*50
Pol. Tow. handlowe I— V 0*33 0*34—0*36
lmpex I—V . . . . . . — —
Pharma 1—I I I ............... 1*00 —
Polaki Glob 1—IV . . . — —
ZejrJułra Polska I—I I I  . — . —
Zieleniewski I— IV . . . 12*70—12-75 12̂ 50—12-60
Cegielski I—IX  . . . . 0*62—0*63 6-68
Trzebinia J-—IV  . , . , — 0*70
Pociak I —I I I .................. — 1*00—1*10
Parowozy I—I I I  . . . . 0*68—0-70 0-65
Antomotor i — II . . —
Górka 1—I U ............... 16*00 16*30—16*40
Siersza 1—I V ............... 4*65 _
Tepege I—I V ............... 1*70 1*70
Polska Nafto I - I I I  . . 0*61 __
Pokucie f .................. — MD
Pezet I—IV . . . . . . —
Strug 0-80 —
Niemojowiki I . . . .  . — —
Tłuszcze Trzebinia I—II 7*25 --
Azot . . . . . . . . . — 0-32
Klektrow. Siersza I—IV 0*23 —
Omlelćw I—II . . . . . 0-65—0*65 0*63
Krakus I—V I ............... 1*C0 ' 1*00-1*01
Chodortw 1—V . • • • 4-66 4*65
Chybie . . . . . . . . 6*60—6*70 6*70

A. Piasecki • • • • » • 1*70 1*65
i Kraków, 9 marca. ]

Sytuacja na dzlsiejszem zebraniu niewyraźna.
Przeważała jednakże tendencja zniżkowa. Pewne
zainteresowanie wywoływał Zieleniewski, który też 
nieco poprawił swój kurę. Inne papiery naogól u- 
trzymały się na poziomie ostatnim.

Ruch w dewizach słaby.
Podobnie i na pogiełdziu papiery bez zaintere­

sowania. Płacono za Nobel 2*10, Gazy zach. 3*19,
Papiery dywidendowe w Warszawie

a dnia 9 m&roa 1926 r.
. W stotyoh 

AKCJE: Trtasiikoje
Bank Handlowy 7*00
Bank Zw . Sp. Zan 
C egielsk i • • • • • • !
Parowozy..............
Starachow ice • • • 
Z ie len iew sk i • • • •
Żyrardów  ................
Haberbuseli • • • • 
Chudordw • • • • • 
Nobel • • * • • • • •
Ursus « • • • • • • •
Bank P rzem . L w ów

• • • • • •

Wiedeń, 9 marca.. Początkowe kursa papie­
rów polskich w tysiącach koron. Bank Hipo­
teczny 7.6, Goleszów 740, Siersza Górnicza 64, 
Silezia 18, Fanto 200, Galicja 1.800, Nafta 165. 
Brak zainteresowania.

Zurych, 9 marca. (PAT). Paryż 26*92, Londyn 
24*77%, Nowy Jirk 5*19.6, Belgja 26*40, Włochy 
21*30, Hi&zpanja 207*50, Berlin 1*23.7, Wiedeń 
73*20, Sztokholm 79*25, Kopenhaga 93, Sofja 480 
Praga 15*42%, Warszawa 100, Budapeszt 0*72, Bia 
łogród 8*35, Ateny 8, Konstantynopol 2*60, Buka­
reszt 2*50- 72*05 Rnon/ui Atrcm 1

U "• iC:s.

13-jo;
0-68
0*69
2*25 

1205 
12*15 
640 
4*70 
2*20 

h 2^5 
C*37

Z  O S T A T N IE J CHW ILI

Anglja a Polska
Genewa, 9 marca (PAT). W  kołacli politycz­

nych Ligi Narodów nst^p mowy ChambeTlaina 
poświęcony sprawom Polski, wywarł duże wrar 
żenie. Podkreślają, że po raz to pierwszy an­
gielski minister tak szeroko i życzliwie rozwinąć 
temat stosunków angielskich do spraw pilskich. 

_  . . . , Uważane to jest nie tylko jako bezstronne sta-
reszt 250, Hekmgfom 73405, Buenos Aires 195‘50. nowlsko Anglji, ale również jako znamienny lei 

endencja spokojna. \ zwrot ku należytemu docenianiu spraw pol^ich^



N O W S  R E F O R M A

1
BILANS BANKU POLSKIEGO W OSTATNIEJ 

D EK A D ZIE LU T EG O  wykazajo wzrost zapasów 
złota o 2.6 mil. zł (z rozrachunków rządu pol­
skiego z Bankiem austro-węgierskim). Zapas walut 
i  dewiz zmniejszył się o 9.8 mil. zł. Portfel wekslo­
wy wzrósł o 9.3 mil. zł, po^czki zabezpiezenio- 
we papierami i walutami wzrosły o 5.9 mil. zł, 
obieg biletów bankowych wzrósł o 35.5 mil. zł, 
natomiast rachunki żyro we zmniejszyły się o 43.5 
mil. zł.

0 W YD ZIER ŻA W IEN IE M O NOPOLU T Y T O N IO ­
W EGO. W  tych dniach nadeszła do Izby handlo­
wej polsko-amerykańskiej oferta od poważnego 
konsorcjum finansowego w Ameryce proponująca 
wydzierżawienie polskiego monopolu tytoniowe­
go za sumę 35 miljonów dolarów rocznie. Ame­
rykanie wyrażają nadzieję, że przy sprężystej go­
spodarce dochód z monopolu można będzie podnieść 
do 50 miljonów dolarów.

K R E D Y T Y  BANKU P O LS K IEG O  D LA  R O LN I­
CTW A. PAT. donosi % Warszawy:

W związka z nieurodzajem, który dotknął w ro­
ku ubiegłym część kraju, zwłaszcza województwa 
wschodnie, Bank Polski oceniając doniosłość pomyśl­
nego przeprowadzenia zasiewów okazał obecnie wy­
datną pomoc kredytową rolnictwu. W roku bieżą­
cym przyznane zostały specjfłine kredyty na za­
siewy w ogólnej wysokości 7,205.000 złotych. —  
Suma ta została podzielona w następujący spo­
sób: l)  Byłe Królestwo Kongresawe (wojewódz­
twa: lubelskie, kieleckie, warszawskie i białostoc- 

. kie, oprócz powiatu grodzieńskiego) 1,635.000 zł; 
2) województwa wschodnie: (wołyńskie, poleskie, no 
wogrodzkle, ziemia wileńska, powiat grodzieński 
województwa białostockiego) 1,505.000 zł; 3) Ma­
łopolska zachodnia 500.000 zł; Wschodnia

2,865.000 zł; 4) województwa zachodnie: poznań­
skie, pomorskie i śląskie 700.000 zł.

Weksle, wynikające z tego kredytu są trzymie­
sięczne i posiadają podpisy 2, względnie 3 zupeł­
nie wyjątkowo oddzielnych rolników, oraz żyro 
jednego z banków rolniczych, ponad normę zwy­
kłego kredytu dyskontowego.

W Y S Y ŁA N IE  TOW ARÓW  O P ŁA C A JĄ C YC H  C L O .
Towary podlegające cłu wywozowemu oraz towary 
zakazane do wywozu, lecz na których wywóz uzy­
skane zostało osobne pozwolenie, mogą być nadane 
zagranicę pocztą, wyłącznie w urzędach pocztowych, 
znajdujących się w siedzibie urzędów celnych t. zw. 
urzędach poeztowo-celnych. Paczki te powinny być 
dostarczane urzędowi celnemu w stanie otwartym 
z dołączeniem wszystkich dokumentów pocztowych 
i celnych.

Z  P R Z E M Y S Ł U  D R ZEW N EG O . Min. przem. i han­
dlu mimo przyrzeczenia danego na Radóie z repre­
zentantami przemysłu drzewnego n p. min. Grab­
skiego nie chce obecnie postawić na kora. ekon. 
Rady min. wniosku na zupełne zniżenie od drzewa 
liśc:astego w stanie okrągłym, proponując tylko 
zniżenie cła o 25 proc. Przyczyną zmiany stano­
wiska ministra jest z jednej strony motyw koniecz­
ności obrony przemysłu meblowo-atolarnkiego i for­
nirowego (co do dębiny), a po części zamiar wysu­
nięcia tej sprawy w czasie rokowań o traktat han­
dlowy z Niemcami, które się już rozpoczęły. 
W ostatniej chwili udało się delegaturze Zw. przem. 
przekonać odnośne władze, że cło wywozowe na 
buczynę może i pGwinno być odrazu zniesione. 
Taki wniosek zostanie toż przez min. Kiedronia 
złożony w komisji ekonom. Rady min. Wedle infor- 
macyj, drobne nlgi co do taryf drzewnych, przy­
rzeczone na . ostatniej naradzie przemysłu drzew­
nego u p. prez. Grabskiego, będą opublikowane 
w tych dniach w dziennika ustaw.

Z  PR ZEM YS ŁU  GARBARSKIEGO. Na interpe­
lację delegatury Związku przem. oświadczył min; 
Kiedroń ponownie, że będzie się starał przeprowa­
dzić uchwałę w sprawie podwyższenia cła wywo­
zowego na skóry cielęce na posiedzeniu kom. eko­
nom. Rady min., nie czekając jakie stanowisko zaj­
mie w tej sprawie plenum sejmu. Komisja prze­
mysłowo-handlowa w sejmie oświadczyła się za 
podwyższeniem cła. Należy przypuszczać, że pod­
wyżka będzie uzyskana.

KOSZTA PRZESYŁEK KOLEJOWYCH. Na
podstawie rozporządzenia ministrów skarbu, prze­
mysłu i handlu, oraz rolnictwa i dóbr państwo­
wych z dnia 31 grudnia 1924 roku koszta manipu­
lacyjne od kolejowych przesyłek pospiesznych zo­
stały podwyższone do wysokości 15% o k  sumy 
cła. .

Wobec tego, iż przed wojną koszta wynosiły za­
ledwie przeciętnie-0.45%, obecnie zaś od przesyłek 
zwykłych 5%, co jest stawką niezwykle obciąża­
jącą kalkulację, sfery gospodarcze czynią starania 
o za.nulowa.ine wymienionego rozporządzenia, oraz
0 przywrócenie poprzednio obowiązujących 5% ró­
wnież i dla przesyłek pospiesznych.

HUTA „LAURY“  PRZENOSI ZARZĄD DO 
POLSKI. Zwyczajne walne zgromadzenie akcjona- 
juszów „Huty Laura“ upoważniło zarząd do zor­
ganizowania nowego Towarzystwa, które ma ob­
jąć część przedsiębiorstwa tejże nazwy, położoną 
na terenach polskich. Zarząd został upoważnionym 
do podjęcia rokowań z rządem polskim. Jako wy­
równanie za należne państwu polskiemu podatki
1 inne opłaty, postanowiono odstąpić państwu pol­
skiemu udział w nowem przedsiębiorstwie w wyso­
kości 17%. Uchwała ta stanowi niewątpliwie wiel­
ki krok naprzód w normowaniu się stosunków w 
wielkim przemyśle górnośląskim. Jak wiadomo, 
stanowisko Huty Laury wskutek istnienia central­
nego zarządu tych instytucyj w Berlinie, było

LJiółji.rt
przeszkodą w utworzeniu kartelu żelaznego w Pol­
sce. Obecnie przeszkoda ta zniknie.

Z A K A Z  IM PORTU Z E L A Z A  P A LC O W A N EG O
I BLACHY DO RU&UftJI. Fabryki żelaza i ma­
szyn wystąpiły do państwowej komisji celnej z żą­
daniem, aby dotychczasowo ułatwienia wwozowe, 
na żelazo walcowo i blachę wobec możliwości po­
krycia wewnętrznych potrzeb przez fabryki rumuń­
skie, zostały zniesione. Wezwana przez ministra 
komisja, składającća się z wytwórców i spożyw­
ców stanowczo stwierdziła, że fabryki krajowe co 
do ilości i jakości tych gatunków, w zupełności 
wystarczają. Ministerjum ostatecznie zgodziło się, 
by drogą próby cofnąć dotychczasowe ułatwienia 
d) 1-go grudnia r. b. Wyjątek stanowią artykuły 
nie wyrabiane w kraju z walcowanego żelaza. —  
Spis tychże ina być wypracowany przez rzeczo­
znawców.

PRZED OTWARCIEM TARGÓW POZNAŃ­
SKICH. W myśl warunków międzynarodowego 
Tajrgu w Poznaniu, który odbędzie się od 3 do 10 
maja b. r., termin zgłoszeń wystawców na pierwo­
tnie ustalony na dzień 28 lutego b. r., przedłużony 
został wyjątkowo do dnia 8 marca b. r., utrzymu­
jąc do tego terminu pierwotnie podane ceny za sto­
iska. P oupływie wzmiankowanego terminu, ceny 
stoisk będą bowzględnie podwyższone, wobec cze­
go zalecamy jak najspieszniejsze nadesłanie swo­
jego zgłoszenia, o ile kto ma zamiar wziąć udzia* 
w Targu.

P U L E P S Z E K IE  SYTU AC JI G O SPO D A R C ZEJ W
NIEMCZECH. Polepszenie konjunktury przemysło­
wej i handlowej w Niemczech trwa dalej. Kapita­
ły zagraniczne napływają coraz silniej. Wielkie

koncerny przemysłowe otrzymują pożyczki _  
dziesiątki miljonów dolarów na 7— 8 procent r , 
nie. Zatrudnienie przemyśla jest dobre. ..

obieg
docbW

powodzi się dobrze, konsumeja wzrasta, 
niężny ciągle się wzmaga. Wzmocnione 
skarbu zezwoliły na zniżenie podatku obrott 
z 2 procent na 1 pół procent, podatki 
-miotów zbytu, podatku giełdowego, oraz na 
tne zniżenie taryf kole owych. Najlepszym j 
dem dobrej koojnnktury jest wzmożony ruch b° 
wlany.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P 5 Ń S & L

Hand low iec zdłjgoletną
praktyką w pierwszo­

rzędnych firmach, z dobremi 
świadectwami z działów: ko 
lonjalno-korzenuego i spor­
towo - toalotowo - perfumeryj­
nego, peszukuje posady w 
jakimkolwiek przedsiębic* 
stwie. Zgłoszenia do Adin.
Nowoi Reformy4 pod „Su 

mienny", 481

Si&tat bawełniane do łóże­
czek dziecięcych, wszyst- 

kł h wymiarów, wyrabia Pu­
chalski, Szewska 18, I I  p. 

485

MTtpu|Q garderobę męską, 
k używaną; zawiadomie­

nie pocztówką lub ustne. — 
Schmans, Kraków, Szeroka 
22. 397

męskie wykonuje solić11#  
z własnych lub dostarczony 
materjałów. Ceny 60% 

żone.

W. PietruszK*
Kraków, ul. Szczepańska 7fH*

13upiec, lat 36, żona*§| 
posiadający dobre 

dectwa, poszukujestanowiS*® 
jako podróżujący', kierctf*,,i 
lub kasjer we większym ^  
jątku. Branża k o łd ra ^  
spożywcza. Łaskawe óf< 
i>om Pracy, ul. Piekarsk*J 
SS. Miłosierdzia, Tel. 12 
___________469

Reklama dźwignią

Przewodnik handlowy i 'Mmmmmm jpó Kralowie
1 Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.
I « l — MIIIIM I I I I I M M M — P

EAłundn, i eniałj. 
naczynia

młynki do kawy, migdałów 
i. maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpaoca, „Berndorfl 

Krupp" poleca firma

„ Z E L A £ 0 “
UL. F LO R IA Ń S K A  34

C u h i e r n i e

P. MAUR1Z10
Rynek główny 38

Gramofony

DRUKARNIA „G-R-A-F-I-A® 
Kraków, Batorego 10 

|;wykonuje wszelkie roboty 
drukarskie starannie po ce­
nach najprzystępniejszych

Artystyczne, gotowe ocet; n; z* 
Mówienie. — Wytwórnia: Sław­
kowska 30. i piętro Telef. aa43.

Aparaty  
' * P rzyb‘. t<*to r .  |

W a r s z a w s k i  Is k ta a
przyborów totoyraflcs. 
Szewska- 2. l e i .  14=26

W kar nawałę 'świat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna- 
ijgj maiki _Gło< swego pc.na“. 
W>elki wybór najnowszych zdję*1 

[.gratfwssorzędnycii artystów oper, 
operetek i najnowszych tańców 
fcOfielstdeh lak: shimmy i blues, 

płyt na składzie.

His urasiODSan [o. Ltd. Loi&i .
Jene itlny reprezentant na Polską

J ize! M i r
K raków , ul. F loriańska 25

Oryginalna D YW ANY pe. sklc 
polec* jedynie najtaniej

e iU I S A N
Dunajew klec^ 9 (Hotel Arak.)c

insi j a m p s r
.uroje gda ukomf.oraądz., bufoi. iiand 
leiit, Putrawraier>ło. Monak 3 dań i 4<)zł 

a i łeWuia towmyskie,

F I U O L  „ J A S S * * *
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych

Główny skład:

Apteka Gralewskiego
Kraków — Tel. 402

Trzeo-.czkif szc :otsi, miotły ry­
żowe, wyder czki kokosowe, 
to.by miastowe, past** do p ł̂ug,

H o t e l e

nom.
POH H O Ż A

FLORJMSM14
iE L  22&  TEL. 2253

A u t o

f|uto ciężarowe poleca do 
i r l  rozwozu wszelkich towarów, 
również na jazdy pozamiejscowe 

HENRYK SCHNEIDER 
Kraków, ul. Zybllklewlcza 9.

FO R T E P IA N Y
PIANINA

FiSHARMONJE
PIA N O LE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4366.

Bank Małopolski S.
Zakład główmy w itrakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czyn* ości 
bankowa

feralny Sani! KieOytcwy
S. A  we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Jvxzy3ztofory) Tel. 2ifl« I 4124. 
załatwi* n a J k o r z y N t n i e )
wszeikleczynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj< i -.agrr^nicy.

ZiemsKi B$nK Kredytowy
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Kr&Kowie, Horjańska 32
Zst&twia wszelkie transaKóje wxa- 

Kret bankowości weńodzaoe. 
Dział towarówy: winkuiącje, akre­

dytywy: Ozlat skór surowvoh.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
teoianów, kier., Wy/w, fortepianów 
B. Oabryetska, uL Stolarska L, 6. 

Telefon 3S9.

F u t r a

A. JAUaiHSKi
ulica Grodzka Ł. 14—16.
Od 1 lutego cennik knśnierski zniżony.

fGtmHrniiiK.lS.H9Gr
najiepsuznane za 

nujtiwals/o 
Kraków, Grodzka 13

isze, 
nsze 

Telefon 17

i .  ummMM
■ jW h  fh o m n & m A  &.

ul. S iarow i£ lua 6
poleca najpiękniejszą oieliznę, 
pylony 1 obawie Tani miesiąc!

Pracownia i skład Jutor

T. S iE R P IN S K I
ui< Flarjgńska 32. leisfon 3564

G a la n t e r ia

Herbata 
z „Raczha" 
Jiiijusz firosse

Sp. .z o. o. 
K rak ó w  

Rynek g ł. 84
ZNAKOMITA HERBATA

Z  „ W I B Z Ą «
WSZĘDZIE HO NABYCIA I

Szarski ł Byn, Eraków.

Instalacje 
ełrkfi^/czne

„A S B 0 DYNA«I0“
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tei. 3566.

ROZKŁAD JAZDY P0CIA60W OSOBOWYCH
| PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd e Krakowa 
do

r Z.
ukaresztu)

Warszaa 
Lwowa I 
Wiednia
Piołrowio i Katowio
Niepołomic
Lwowa
(Poł. do N. Sącza) 

Katowio Z. 
Piołrowio 
Zakopanego 
Lwowa 
Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca 
Lwowa 
Lwowa 
Zakopanego 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Wieliczki 
Warazawy Z. 
Piotrowic 
Niepołomio 
Przemyśla 
(Pol. <io N. Sącza) 

Trzebini
Katow ic (Berlina) 
Bielska (Cieszyna) 
Gdańska
Bochni
Warszawy Z. 
Bielska 
N. Sącza 
Warszawy 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Ldbłina 
Wieliczki 
Lwowa 
Łodzi 
Poznania 
przez Katowice 

Krynicy I N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego

Godzina Przyjazd Przyjazd do Krakowa

0*05
1-55
2*15
4*00
420
6-40

7-05
7-18 
7*35
7*55
8-25 
8-35 
8-50
10-05
10-25
10-25
13*19
13*30
13*4)
13-50
14-10
14-20
14-30
15-20
16-15
17-05
17-45
1905
19-15
19-15
19-25
19-50
20-05
20-05
20*10
20-20
21-15 
21*45
22-20
22-25
23-20 
23-35

Warszawa
Lurów
W iedeń
Piotrowice
Niepołomice
Lwów

Katowice
Piotrowice
Zakopano
Lwów 
Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Poznali

Żywleo
Lwów
Lwów
Zakopane
Kocmyrzów

Wieliczka
Warszawa
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

Trzebinia
Katowice
Bielsko 
Gdańsk 
Bochnia 
Warszawa 
Bielsko 
N. Sącz 
Warszawa 
Kocmyrzów 
z Grzegórzek 

Lublin 
Wieliczka 
Lwów 
Łódź.
Poznań

Krynica
Lwów
Zakopane

8-00
7*59

14-10
820
5-25

12-35

9-36 
1134 

12-51 
17"15
8-58 

20-37
10-iO 
22'Oł
15-00 
21 -20 

19-0*
20**20
14-53
14-20
21*40
18-50 
15*27 
22-20
17-38
19-00
20-49 

10-00
20-27
5-35 

22-50
308
9-55

21-07

t 7*42 
20*51
6-55 
6-45
6-45

7-05
9-50
6-32

Godzina

Piotrowie 
Lwowa (Bukaresztu) 
Łodzi 
Stryja
Zakopanego 
Poznania 
przez Katowice 

Warszawy
Słoi winy 
Lwowa
Nowego Sącza 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
Skawiny
Warszawy via Dęblin
Nieeolcrnio
Warem wy
Lwowa
Piotrowie
Gdańsk
Bielika
WieUozkt
Kocmyrzowa
Katowic (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Piotrowic
Katowio
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomio 
Chrzanowa 
Wie! czki 
Tarnowa 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piołrowio 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego 
Przemyśla ,
Lwowa
Warszawy
Żywca

Odjazd

Z . oznacza odjazd z  dworca Zachodniego.
Za ewentualna zmiany nie bierze cię odpowiedzialności.

1-26 Piotrowice 22*05
1-48 Lwów 10*40
510 Łódź 20-00
5-15 Stryj 14-26
5-52 Zakopane 23*15
600 Poznań 21-25

6*20 Warszawa 22-35
6-35 Słotwina 4*45
6-48 Lwów 20-40
6-55 Nowy Sącz 23-30
7-00 Kocmyrzów 600

7-25 Bielsko 8-53
7-28 Wieliczka 6-55
7-45 Lublin 19-45
7-52 Skawina 701
8-20 ■Warszawa 37-40
8-20 Niepołomice '  6-35
8-35 Warszawa 20*55
9-45 Lwów 2340
9-50 Piotrowice 4-55

10-05
10-40 Bielsko 8*58
1230 Wieiio-zka 12-00
12-40 Kocmyrzów 11-30
12-50 Kntowico 31-05
13-40 Lwów 8-35
15-06 Zakopane 835
15-40 Piotrowice 11-22-
16-18 Katowice 13-58
18-25 Lwów 1010
16-50 Warszawa 6-00
17-00 Niepołomice 16-00
18*05
18-20 Wieliczka 17-50
18-30 Tarnów 16-15
18-42 Kocmyrzów 1742

18-45 Lwów 7-45
19-00 Piotrowice 13-40
20-20 Nowy Sącz 13-05

20-50 Poznań 8-40
21-10 Zakopane 16.00
21-25 Przemyśl 14-34
21-50 Lwów 15-25
22-05 Warszawa 14-30
22-45 - Żywieo - 18-28

na. : . . ,

O ś m ie le n ia

i WITRAŻE 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ni. św . Jana Ł. 30.

P a r a s o l e 2

B a d i o

Najlepiej najtaniej u fi my

&ABI0SW1AT
Ira luw , G re M a  32. Telef. 3319-

Ubezpieczenia

Towirzysl y  ataśectsii sa ijcie

„ F E N IK S "
UL. G E R T R U D Y  8.

Skład, wytwórni*, naprawy 
parabo li t paraso lek

i r a ó w ,  S łu g a  19
Ceny konk; reneyjne i

„PHILRADIO«, Kraków, Rynoi 9 
(Pas-ż Bi>iaka) Telefcia Nr 9̂4. Apa- 
r,.ty ortiłiororB i rz-?ioi » Naiłowe dia j 
-juiŁmów, t;U o pie.ŵ »r>.(j-inej latośil ;| 
Cennik x:t nadeŝ aciom 40 g.oszy.

P o ja z d y

wynajmuje a - Uacy w v »  - m • 
. do dworca kolejowego

7. 1 E S I.IK O W S Z I
Kwt*elic!iv 45. Tel. -■

w wielkim wyborze

Wiktor mn&mt
zewska 21. Telef. 35-20.1

UsZCZEUNUfiNlA- 
kółkowe, fibrowe gumowe

H.
Zwierzyniecka 23 Telefon 4304.

PORCELANĄ, <rjfiztał?. szkło i lampyś 
w aajwijkszyra wyborze i |>o najniższych- 

eonach poloen 
H. S T A T l^E  R 

K raków , ul. Grodzka 39

SALOAi MOs) 
ul. Fl:.»rfańska L. 24

'ipolocjt nowoś.-i wiosenna, naj- 
;jnowsze modele paryskie i wie- 
';deń-3kio i przyjmuje wszelkie 
roboty modniarsk e.

P e r f u m e r j e2
L B S B U I M I C Z

I  SKA 
Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

Ś l e d z i e 1 kouserwy
rybne — poleca 

[,M. B. GROSS, K raków , 
ulit-a K rak o w sk a  L. 25 

Telefon Nr 3291.

Witold Theobald
dawniej Bracia Theobaldowie 
Perfamy na wa?} —  Stairkoiih;.

di, Ł U Ah N  Jt JL mJ 
P a w ła  T eł. S9

t«Ul..loscirczs 11 rt. 
«orz:xinvc!i

T}gi4L: tiarw 
i >.Lu:i-,'i: rri

hlswne składy węgla I drzewa 
lir a  F r. J etaa& sł i  Sp<

P aw ia  5. Tel. 174.
*6wor»n!okiego.

Ja n  Kw iatkow ski
cW ioA ym eck * 19. l’ei, 79 *1001203

Hanepsze gat. w ^ l a  i drzewa
Wąg.łl Hąsu, xr*jowy ł dąfcro 

wiooki dostarcza wagonowo

Polska Spółka Woalowa
-•>. raków, A. Potockiego 8. Tel. 4o76

POLSKI TARG
Składy węgla górnoaląsk., kraj., 
brykietów 1 drzewa przy uilay 

Pawldj.Biura8zpltalna 15.

L A .
Barska 87-89 Tel. 2155

Wózki
dziecięce

ŻARÓWKI
przybory do światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych 
aprzedąje najtaniej f-ma „LUX“ 
Plac Dominikiiunkl a, Tel, 8335.

mag. tow. modnych męskich 
i damskich 

Sławkowska 8 : (Ceny tonknrwcyjne)

Konfekcja
damska

W IK TO R  RROJKOW1CZ 
uiica Szczepańska L  I.

Magazyn bław:atny oraz p ierw ­
szorzędna pracownia sukien i ko - 

stjumów damskich.

ul. Florjań3ka 32, tel. 3215
M AGAZYN MÓD 

I  NOWOŚCI WIOSENNE

Oorączia SiLone, piers<;ionkj, 
broszki i t. d. w złocie i sre­
brze oraz galanteria w dużym 
wyborze M< J ak u b ow sk i, 

S u k ien n ice  2 6 -2 7 .

JK sięf/arnie 
 składy mit

Księgarnia A dzarnscKis^o
R yn ek  g łó w n y  H

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne._______

Cement portlandzki
najwyzszei 

gatunkowej wartości 
marki; 

Bonorkii, Goleszów, 
G órka i Szczakowa.

S « . S a t a l e c k l
m asarnia 

'H orjańska 51. Tel. 502.

TT

pracownia mechan. dla naprawy 
L maszyn dopisania i rftchowaula 
„National C&ss B eg is lc r11 
KAZIMIERZ BLlOłiAIiSKI
ul. Floriańska 32. — Tel. 2434

Kapelusze

F A B R T & i A  B I E L I Z N Y  
i TRYKOTAŻY

Kraków - Podiyórze
D ąbrow ska  15.

B om y  
handl. przem .

tltteMiiEJapr
E y n e l s  g Ł  5.

Gumy do wózków dziecię- 
, B]cych obciąga na poczekaniu

Władysław kopski mwmimijiu 7
Dom

dla handlu i puernystu
Central z: Rynek gł. 89, A— b^W~ f r U W M i

tek rrłówny 30. O -L  Ł  U

P ierwszorzędny sk ład  
kapeluszy mtąsSrłch

Ł U O t " ' I H  K R E I S L E R
FI.ORJAlQSKA 23

Pierwsza krakowska fabryka ka 
peluszy słomkowych i filcowych

S. WIENER
Krowoderska 73. Tel.4115 f 4153.

K SIĘ G A R N IA  T. S. L . 
ulica św . Anny L. 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

FABRYKA KAPELUSZY GROSSA 
Dietlowska 7, Grodzią 32, Stra-
dcm 27. tel. 4i<a, już przyjmuje 
kapelusze damskie do przefaso- 

nowania i farbowania.

Jfilj. ji Rynek główny 3Q.
TeleŁ 4102,8629

Główne biuro kupna I jprzedaży 
realności, majątków ziemskich.
gospodarskich, 
handlowych.
ersr biuro o<rłoszeó

parcel, 
klepów i

lokali 
t. d,

reklamy.

H urtowni* artykułów gumo­
wych, chirurgicznych, opa­

trunkowych, sportowych i ga­
lanteryjnych, p*ńtofle gimna^t 

Ign acy  Span lang  
Kraków, ul. św. Tom.-sza 25.

>OENTRALNA«
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon 1460

„ T E A T R A L N A * *
Szpitalna 38, Tel. 2328

vir ó yir featJ-u im. Słowackiego

G e b e t h n e r  t W o l f f
Rynek gł. 23

zsIażkL nuty. pisma krajowe 
i -■aai-aniozne.

jSajlepaną maszynę do pisania 
• „ ID R A L “  

poleca fabryczny skład maszyn 
Geidwerth IS i .  Dietlowska 26. 
Teł. 1383. Do•; odno warunki spłaty

MASZYNY DO PISANIA

Gustaiv K rem ler
ul. Grodzka L. 44. Telef..n 3541.

99

m a s z y n y  d o  p is a n ia  
a tb le fo n y

„ H O ¥ A L “
F lo r ia ń s k a  49. T e l. 1577.

k«vSE»a ‘W HlltłajsU 4. 
«AezY«v oo mycia i rowery Sipr. szpoa ScttudmaK

_iii!iintiuii)njniii)<ił«!iiiiiiiiiiii!iimii!iiiimitm«łuiiiiijiiniij!
I Fabryka najprzednlejszyoh 
i likierów

M M  V J S fi L U C A S

BOLS
Ł Rok zał, 1575 
Zadać ivnzędxle! |

Lustra  
szyby

Lustra bclgijslcio, szyby sztifoTrane do 
mebli, gabilotki szklane i ramy do 

obrazów, poleca wytwórnia luster i szli- 
fiernia szkła S. "I ns tein, Kraków, 
ulica Dietlowska L. 87.

U jr a a m o w a s z y n y ,  motory 
elekr. w szelk  ch napięć. U zw o­
jenia - przepalonych pod gWa- 
łancją. E!ektrateoii:i.. Zakł. Prze­
mysłowe Kraków, św Tomasza 32

Sprzedaż
’od 9 do 12 przed południem 

ulica św. Gertrudy L. 4.
Tamże ‘do sprzedania centryfuga 
Alfa“ w dobrym stanie, chłodnik 
maślnica dębową na 150 litr.

największa wytwórnia miodu w Polsce
„E M S TA ”  

Z%~lerzyi2 ec&a 29.

M A Ł Y  R Y N E K
TELEFON Nr 4138 

poleca:
niządzenia mieszkań, dj wany 
perskfe. kołdry, koce, łóżka mo­

siężne. niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

U rządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

tci T b o n s t
najtaniej i na raty 

n l l c a  D i e t l o w s k a  L . 
naprzeciw P. K. O.

109

światowej sławy ,,PFAFF’A' 
Długoletnia gwarancja nr, oraz 

na ruty 
M. 1 B . WEISSBERO  

Starow iślna IO. Tel. 3058

„KRYSZTAŁ" Praluia biel. 
Al. Słowackiego 19 przyjmuje 
wszelką bieliznę do prania i pra­
sowania. Kołnierze i mankiety 

najpiękniejszym połyskiem.

CRAC8VIH Ijt. łranspsrtaws
Bi aro spedycyjne 

uL Grodzka 69, tel. 4078

R. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  Tol. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych.

J A K Ó B  L E '4 B E R G E R  
skład papieru, yrzyborów  pi- 

śmiennych i biurowych 
K r a k ó w ,  u l. S tm -ow lś ln a  17 

(naprzeciw  Kina „Uciechy®)

Michał Słom iany, Uimmiia l\
przybory szkolne i kancelaryjne 
w ybory skórkowe i metalowa 

karty do gry . szachy i t. d.

LESELIKIEWIOZ
SKA

uraEK GLorariL
LU. ŁSZOZaPANSKIi.

A. £E!HRR£YCEU 
n llca  F lo r ia ń s k a  !, 9

poleca papiery listowe, albumy, 
szachy, ntmki, kałamarze ozdo­

bne.

WÓZKI DZIECINNE
najtaniej poleca

I. Sotwio, Kraków, Fiorjaóska 30
(w podworcu).

S r  W yroby
koszirf.-nrskie ^

SYN D YK AT 
KOSZYKARSKI S. A.
Szcsepańska 1, tel. 1493a

A.11 T U R
zakład czyszczenia, ul. Gołębia 8 
czyści okna, wszelkie oszklenia, 
wióraje, zapuszcza, oraz frote- 

rnja posadzki parketowe.

J. iBm sii, M i k i  v-
Brzytwy angielskie sztuka ia zi 
iwykłe dobieoi'4. do 3 zł. 8 w d * 
tur: w-Rek. oendzfll i brsytw 19 w

Restauracja Powszechna
n l. K a i-in e llrk ii 17

wydaje znakomite obiady z 3 dań 
pu 1 złotym. C l^ ó p  ’  ujuaiopiuH ‘ d *1( -itjpis 

* -puis ‘ -łuuąs ł*?ują9 (ą-uuzo ają . 
-pzsiAzcro SAoąsfo^ A,ioqAz.i{j

Iow. iitózpaefi J tz e i“
Sp. akc. w  Warszawie

Jeneralna roprozent w Krakowie" 
ul, św. Gertrudy 24. Telef. 378.

^ABi lYOZKV -SKŁAD 
ZE6 A R K 0 W

Om ega
A . SULIKOW SKI 

drod2ka l — Florjańska 19

M eble
kuchenne

SPECJMHOSC: kuchenne]
przedpokój, i pokoi dziecięcych. 
P e izon b an m , Starowiślna 31 

róg Hietlowskiej 87.

Oryg. obuwie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami polecaf-ma

Leserkiewicz I Ska
Rynek 1L pl. Szczepański 2

iMez-vous dla przejezdnych!
E. Dobrzy foka obecnie B. Pytej |

Rok założenia 1878 
P lac W W . Ś w ię ty 'h  1 , T e l. 3283.

i kawiarnia
„ G r a n d  H o t e l “

Sławkowska 5

S T A B Y  T E A T R  
uU Jftgi&llodska L

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia SZECZOWICZKA
wANDRYCHOWIE
IZ Sprzedaż hartowna li 
Posiada składy nurtów- 
ne we ws*-, f\kich więk

w A *  U  A  j mę :ki( KrakójF
Dębniki, Rynek 1 — wykonaj® 

>|i niżej niż w śródmieście.

Enkł&d k ra w ie c k i dam *14* 
i męski

I .  K u m a ł a  „
: Ilc-a S zczep a ń sk a  •- *

Ctetoakajnl Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 16,


